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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroc:zystyc:h. 

Rok li. 

Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartainie 1 rl> 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z prnsyłką pocztową: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 61) 
twartalnie rb. 1 kop. 80, miesi.ęcznie 60 ko!,). 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 koii. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop„ reklamy po tekście 15 kcp„ nekrologja 
15 kop„ Ogłoszenia zwyczajne IO kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
l_f pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnle 

10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. „ „ Egzemplarz pojedynczy 3 .kop. „ „ Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polskim 

Redakcja ulica Widzewsk'<l nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telef.on 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4-Widzewska 106a. 

l'ilje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolpGrtacyjny. :: Zduńska Woła, Kslę~arnia Welenowskłego ;: PabJanioe, :Biu.ro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 
Aleksandrów, skład apteczny J. Auerbaeha. 

. . 

Ieatr Polski. Dziś 

o g. s1;, w. 
Jutro 

o g. s1/, w. 
Cegielniana M &a. - -

I „TRatr PoDnlarnf Dziś ,,MAK I f I" - wnm ~t. Wy~~r~iei. Jutro „Wemle" 1· wiecz. wiecz. 
ptzy ul. Konstantynewskiej NQ 16. - • - ' 

"~IR po~ WIUHA" 
KONCERT dobrze 

zgranego trio od uo~z. 1 wie[z. 
BUFET ebficie zaopatrzony w doboro'Yy wybór przekąsek. PI WO browaru 

„Waldschleschen", i pilzeńskie. M~lYKI ARIYUYllHI 
Dzielna Mr. I. Przy lokalu sala bilardowa i Diet gabinetów. r; ~e:~~~'ęd~ ~~~rr !f:~:::e~~ CODZIE~NIE 
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Stołeczny Cyrk L. P. TRUZZI występ ctosk.onałego komika: Włodzimierza Durowa który zaprodukuje rnię-

<•a Rynku TargeWym, Telefon 21·68). satyryka z Jego przygodami dzy innemi pierwszy raz 

n ., . )"" uuO[lY'TE d t . . Skoki małp na psach przez przeszkody. 
lłS \912 ni! 11 ~· prze J aWJeDle Pierwszy raz Gościna Durowa ~z~!~~~;:::~· .:~::h. u fryzjera z ud~i3.łem ucznia 

w 8 cz. z udziałem całej trupy i nowych debiutantów. ~zczegóły w afiszach. Początek 0 godz. 8 i pół wiecz. 
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coarszafdskle Ziemiańskie To@ar;Ystcoo Mleczarskie 
zachęcone poparciem Sz. swych Odbiorców, niniejszym zawiadamia, iż otworzyło 

1008-3-1 dla wygody swych klijentów 

Jrly nowe J~l~Dy 
nr. 10 przv ul. PiotłkotoS_kleJ 193 
nr. 11 przv ul. Rz~J 7 
nr. lZ przy ul. Andrze.ia 3, tel. Zl-SZ. 

W sklepie Piotrkowska 193 hurtowa sprzedaż masła. 

BIEGŁY i DOSWU.DCZONY 

Technik Budowlany 
z Poznań.akiego, %5 lat. obe.cnie w króle· 
stwie zatrudniouy, poszukuje stałej posady 
ewent. z~ kaucją lllb z Udl'ljalem w zsskach. 
Tal.:owy Jest ob~n.aoy z tartakiem paro
w!m, s~łade~ drzewa i wszelkiemi praca• 
rn1 w biurze 1 na · budowli. Oferty przyjm. 

ndm .• Gazety Łódzkiej", Przejiu:tlNr. 1. 

Zaciekłość pruska. 
-:-

P~z~dw~zoraj doręczono Izbie po
selskiej sejmu pruskiego przedłoże
Ilie, żąd~ją?e ~owych kredytów na 
wzmocmeme niemczyzny w Prusach 
Zachodnich i Poznańskiem. 

~y::iokoś~ .żądanych kredytów 
wynosi 2'35 m11Jonów marek. 

W uzasadnieniu przedłożenia czy
tamy: 

Ustawy. osadnicze dały dotych:
czas r~ądowt do dyspozycji ogółem 
725 m1L, a mianowicie: · 

na powiększenie liczby osadni-
ków 475 mil. marek, . · ' 

na zakupno domen i lasów 125 
mil. marek, 

na wzmocnienie osad i osiedla
.nie robotników 75 mil. marek 

ł 

na zakupno większych mająt
ków 50 mil. marek, 

razem 725 mil. marek. 
Do końca roku 1912 zakupiono 

4250 kilometrów . kwadratowych zie· 
mi dla osad chłopskich, w których 
osadzono rodzin: 

jako właścicieli posiadłości ren-
towych 18,104, 

jako dzierżawców 2,330, 
jako komorników 159, 
i:azem rodzin-20,593. 
Z tego osiedlono rodzin: 
w Prusach Zachodnich 6, 719, 
w Poznańskiem 13,715. 
Z fundusz;u na wzmocnienie po-

siadłości na byto: 
ziemi chłopskiej 1513 km. kw. 
dóbr większych 788 km. kw. 
domen i lasów 1394 km. kw. 
innych dóbr 555 km. kw. 

4250 km. kw. 
Przez osadnictwo i wzmacnia

nie ' posiadłości, przybyło bezpośred
nio do tych dwóch prowincji 15,258 
rodzin niemieckich, około 320 ty
sięcy osób. 

Jako robotników i rzemieślników 
zatrudniono z końcem 1912 r. prze
szło 16,600 niemców. 

Następują potem statystyczne 
dane, wykazujące zyski dla niem
czyzny z polityki antypolskiej. W 

końcu uzasadnienia znajduje się cha
rakterystyczny ustęp: Wzrost gospo
darczy przysłuż8ł się szcze.góluie 
niflmcom obu prowincji, ale niem
czyzny nie wzmocnił tak, . aby sku
tecznie i samodzielnie walczyć mo
gła z polszczyzną. 

Potrzebna jest koniecznie pomoc 
rządu. Polacy wzmacniają si~ i czy
nią postępy jako całość. Dalszemu 
potężnemu rozwojowi . polszczyzny, 
na wszystkich dziedzinach publicz
nego i gospodarczego życia w obu 
prowincjach zapobiedz można tylko 
p'rzez wytrwanie w osiedlaniu i 
wzmacnianiu posiadłośCi. 

- Tak zbroi się rząd pruski- prze
ciwko polakom. Usiłowania te popie
ra i w innych kierunkach prasa ber
lińska, która dyskredytuje polaków 
gdzie może. Oto co donoszą wczo:
raj sze depesze z nadsprewskiej sto
licy: 

Ceiem zdyskredytowania pola
ków, dzienniki berlińskie ogłosiły 
wczoraj jako pewnik, iż ohydnej 
zbrodni automobilowej pod Hennigs
berg, wskutek której zginęło 3 oso
by, dopuścili się robotaicy polscy. 
Policja pruska aresztowała też pod 
zarzutem dokonania zamachu na au
tomobil 3 polskich robotnik-ów. Ga
zety hakatystyczne piszą już nawet 
o znanej „kulturze" polskiej i t. d. 
Tymczasem · okazało się dzisiaj, iż 
robotnicy polscy są zupełnie nie
winni, tak, że musiano ich wypu
ścić na wolność. Dzienniki i policja 
przyznają teraz, iż „prawdopodo
bnie" zbrodni dopuścili się robotni
cy niemcy. 

Jak już donosiliśmy już dawniej, 
na zbrojenie wojskowe · uchwalono 
jednorazowy podatek w wysokości 1 
mil jarda, 

,Oto, jak donosi „Koelniscb.e Zei
tung", jednorazowy podatek „naro
dowy" na zbrojenia niemieckie za
cznie się od majątków posiada,jących 
wartość p0,00.0 marek. Majątki mil
jonowe zapłacą od kapitału 1% jed
norazowego podatku, majątki olbrzy
mie 2%. 

Prasa angielska omawia złośli
wie te miljardowe zbrojenia. „Mor
ning Post" pisze, iż widocznie niem

,cy ciągle jesocze zamyślają roznieść 
po świecie całym kulturę pruską 
przez wojny zdobywcze. „P~U Mall 
Gazette" oświadcza„ iż do tego nie
słychanego powiększenia armji nie 
mają Niemcy żadnego powodu i 
żadnego usprawiedliwienia. Od stro
ny Wisły nie grozi Niemcom niebez· 
pieczeństwo, jeżeli :&iemcy nie za
atakują Francji. Żaden naród nie za
groził bezpieczeństwu Niemiec przez 
zbrojenia. Niemcy rzuciły Europie 
rękawicę i zmusiły Europę do odpo
wiedzi. Francja organizuje swe sity 
i zaprowadza 3-letnią służbę wojsko
wą nio po to, aby zdobywać, ale, 
aby żyć. Anglja musi również wzmo
cnić swoje siły militarne. 

-o-

LUBLIN. 
(Korespondencja własna "Gazety Łódzkiej.") 

-o-
Dnia 2-go marca. 

Jeszcze słów kilka o życiu ekonomicz
nem Lublina, mianowicie, o tym najbardziej 
obe011ie zajmującym temaeie: o kooperaty· 
war.h. Otóż, o ile spółki, towarzystwa akcyj. 
ne, syndykaty rozwijaj!ł się tu oraz kwitną, 
o tyle kooperatywy mniej świetnymi rezulta• 
mi poszczycić się mogą. Oto dwie już z tych 
organizacji współdziel.czych z bankrutowały, 
trzecia dopiero w przyszłości niedalel!.iej e
twart& zostanie. 
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Po tym krótkim wstępie przechodzimy 7 tego pisma za artykuł nPo latach pi~ć
do oświatowo·kulturalnej strony życia miej· dziesięciu. 
scowego. , 

Prócz wspomnianego .Swiatła ", trzy 
ezkoły średnie męskie, oraz jedna szkoła żeń· 
eka, szerzą oświaty promienie nad Bystrzycą. 
Szkoła lubelska ziemiańska, szkoła handlowa 
mieszczańska (najbogatsza), szkoła im. Staszi
ca, wreszcie 7-io klasowa handlowa szkoła dla 
panien. 

Liczące członków pięćdziesięciu kilim, 
Towarzystwo naukowo-literackie dwa razy na 
miesiąc urządza odczyty dla członków . . 

Towarzystwo muzyczne, pod kierunkiem 
p. Modnewskiego, szerzy kulturę muzy· 
czną. 

Koło miłośników sztllki (prezesem p. Kie· 
tlicz-Rayski) założyło rodzaj zachęty warsza· 
wskiej. Szereg malttrzy, znanych i za grani· 
cami miasta, wystawia w niej obrazy ~woje. 
Do najbardziej popularnych należa artyści: 
pp. Rayski (szkoła angielska), Wiercie1iski 
Henryk, Gołyński (sentyment z okresu .Bie· 
dnej Lizy"} Janisze.wsl.\i i inni oraz karyh
turzyści: Ziółkowski W., Nirss:tajn (świetna 
karykatura Kamińskiego), wres·,cie sam pre· 
ii:es Rayski (twórca nadto kilkudziesięciu akwa
rel z pejzażem lubelskim, kieleckim, radom
skim, wołyńskim i litewskim). 

Dla charakterystyki atoli arty11tyczno·ma
lars1.ich ttsp1racji, tudzież dla wykazania tru· 
dności z jakimi malarze lubelscy walczyć 
muszą, zanotujemy tu fakt znamienny wielce. 
Oto inicjatorem założenia salonu ss:tuk w Lu· 
blinie hyl mieszczanin, kupiec Pigłowski. Ani 
szlachcic-ziemianin, ani kapitnli$ta, ani adwo
kat, ale tak zwany prosty człowiek p. Pi
głuwski, 

Co do teatru, to teatr lubelski stoi po
niżej wszystkich, zd aje się, teatrów prowin· 
<"joualnycl1. Doznawaliśmy wprost uczucia 
wstydu na widok tych trywialnych i banal
nych podrygow p. reżysera wykonywanych w 
celu uzyskania taniej wielce sympatji ze stro· 
ny ostatnich chyba rzędów galerji. To też 
illyszeliśmy z ust wielu gło~y protestu, głosy, 
które nawołują obecnego dyrekwra do wpro· 
wadzenia zasadniczych zmian w personelu 
ten tra! nym. 

Nnoststku słówko o prasie. Otóż do 
pism najbardziej ruch li wy eh i życiodajnych 
należy bezwarunkowo „Kurjer Lubelski"(1500 
rb. kar rocznie). Pismo to redaguje p. Gieł
żyński, do najczynniejszych współpracowni
ków jego należ&: p, Biernacki (najzdolniejszy 
człowiek w Lublinie), oraz p. Jan Hempel, 
którego „ Kazania Polskie•, wydane w Para
nie, wlećiały między nas przed kilku Iaty, 
i•ko piorun, burzę zapowiadający, 

Jan Bełcikowski. 
·-·O-

Z za kordonu. 
Bójka studentów polaków z żydami. 

Telegramy „Ag. Pet." donoilzą ze Lwo· 
wa, że tam miała miejsce bójka studentów 
poraków wydziału medycznego ze studen· 
tarni żydami. Polacy nie chcieli wpuścić 
do sali uniwersyteckiej lstudentów żydów, 
pochodzących z Królestwa. 

Bójka przybrała podobno poważniej
sze rozmiary, i_kilku studentów jełllt ranio· 
nych. 

-o-z Cesarstwa. 
Stracenie przestł!pców. 

„Rieoz" podaje wstrząsające szezsg.óły 
wykonania kary śmierci na ośmiu prze
stępcach w więzieniu kubańskiem. Jednego 
z nich. Pomondrę, oszukano, zawiadomiw
szy go, że został ułaskawi<Jno. 

Gdy go przemo-cą skutego przewiezio
no na miejselj kaźni. wpadł w głębokie 
omdlenie. Odciągnięto go na bok i straco· 
no po godzinie osłabionego i bezwładnego, 
po straceniu siedmiu jego towarzyszy. 

Smykałow, gdy Wkładano mu stryczek, 
uchwycił zębami żelazne kółko. Wyrwano 
mu je siłą z us:.:korlztiniem szczęki. Czygi
ryk gryzł prowadzących go na śmierć. Bu· 
rim skazany na karę śmierci i chcąc oca
lić brata, wziął na siebie winę w innej 
sprawie. . 

Dowiedziawszy się, że kara śmierci 
spadła właśnie za to przestępstwo, a za 
jego nastąpiła 2ami.ana na katorg~ zwar· 
i ·ował. Dostał rownież obł&kania Bucha
no wskij. 

Dziesięciu ślrnzańców, którybh . termin 
;,l ' racenia wypadł po 21 b. m. st. st. ocze· 
k .je w trwodze amnestji. Dwóch z nich 
iest blizkich obłędu. 

-:-
Z Litwy i Rusi. 

Konfiskaty pism polskich. 

Przedwczoraj donosiliśmy o konfiska
cie 5 i 6 numeru n Przeglądu Wileńskiego". 
Nast~p11ie został .skonfiskowany również nr. 

Placówka zwiazku nacjonałist6w na 
prowmcji. 

Stal' anie m prezesa wileńskiego. zwiiµku 
nacjonalistów, Kowaluka, gubernator zezwo
lił na otwarcie pierwszej filji tego związku 
na prowincji-we wsi Graniczacb, gminy 
krasnosielskiej w pow. wileńskim, 

Uwięzienie ke. Sperakiego, 

W sobotę pod eskortą policji został 
przywieziony do Wilna ks. Bolesław Sper· 
ski, proboszr.z lipniski. 

Ks. Spersk.i dwoma wyrokami wileń
skiej izby sądowej został skazany na 1 rok 
i 4 miesiące twierdzy za wyrażenie nieu· 
szanowania Panującemu i za fałszerstwo 
w metryce przy zawieraniu małżeństwa, 
między prawosławnym i katoliczk&. 

Z wystawy kijowskiej. 

Bawiący obecnie w Petersburgu emir 
bucharski wyrazil chęć urządzenia na wys· 
tawie kijowskiej oddziału Buehary i prosi 
o udzielenie w tym celu 30 sążni kwadr. 
placu. 

Oddział naukowy i szkolny wystawy 
żapowiada się nader okazale i interesująco. 
Do komitetu obficie napływają oferty dy· 
rektorów średnich ogólno kształcących i 
specjalnych zakladów naukowych, deklaru
jących swój udział w wystawie. 

Wycieczkom wychowańców szkół oraz 
włościańskim i robotniczym komitet zamie· 
rza zapewnić bezpbtne zwiedzanie wy-
stawy. · 

Oprócz tego komitet zamierza dostar· 
czyć uczestnikom wycieczek zbiorowych 
hezplatnych mieszkań ornz możliwie tańsze· 
go utrzymania w Kijowie. 

Zarząd kolei moskiewsko-kazańskiej 
zawiadomil komitet wystawy, iż zamierza 
wziąć udział w wystawie, mianowicie w 
oddzialę chłodnictwa. 

-o-

Z sąsiedztwa. 
Spalenie 3 osób. 

We wsi Jagodziny Złotna gm. Rąbień 
niewykryci złoczyńcy zamordowali kolonistę 
Fryderyka Brajera, jego żonę Juljanne i słu· 
żącl\ Eliz~ Hildebrand, a następnie trupy ob
lali nafta, i podpalili. 

Morderstwa dokonali bandyci praw dopo
do bnie w celu rabmlku. t!dyż Brajer sprze
dał w Oitatnich dni1'ch swojlł posiadłość i 
według przypuszczenia posiadał znaczniejszą 
gotówkę. Władze polleyjne udały się na uiiej
sce w celu wdrożenia śledztwa. 

Napad bandytów. 

W czornj o godz. 9 wieczorem napadnię
ty został przez · bandytów, mieszkaniec Alek· 
sandrowa Abram PyfJka, którego bandyci po
strzelili w szyję. 

P. w stauie groźnym przewieziony-został 
do szpitala Poznańskich. -

Z Aleksandrowa. 

(d) W nadchodz&cy poniedziałek 10 b. 
m. odbędzie się ogólne roczne zebranie człon
ków miejscowego Tow. pożyezkowo·oszozęc
nościowego w Iekalu szkoły nr. 2. Poczlłtek o 
g. 5 wiecz. 

Stow. Spożywcze „Społem" 
w Pabjanicach. 

W niedzielo d. 3. marca w sali T·Wa 
sportowego przy ni. Bocznej o:lbyło się wal· 
ne doroczne zebranie członków T-wa spożyw
czego • Społem• w Pabjanicacb. Przy udzia.· 
le przeszło 700 osób zebranych zagaił posie
dzenie prezes T-wa, p. Stempień, który po 
odczJtaniu porz!\dku dziennego powołał na 
przewodniczącego obrau p. Artura Weissa, 
a tenże na asesorów zaprol!!ił ki!iędza 
Edwarda Goca, pp„ Wincentego Kowalskiego, 
lgilacego Zatqukiego i Koustantego Owczar· 
ka, na trzymojącego pióro p. Feliksa Cllod· 
kowskiego. 

Na zebraniu był obecny delegat hur· 
towni centralnej z Warszawy, pan Wojcie
chowski. 

Prezes odczytał sprawozdanie z dzia
łalności T· wa, mianowicie: T-wo powsta· 
ło w r. 1906, oparte na ustawie normalnej 
dla Stow. Spoź„ po upływie pół roku przy· 
łączone już były do T-wa wszystkie koman
dytowe sklepy spoź. Pabjanickie, w r. 1908 
T-wo zal,ożyło własną piekarnię w wynaję· 
tym domu, poczem zakupiło dwie nie· 
ruehomości przy ul. Łaskiej, róg Tkackiej, 
Górka P:;i.bjanicka), w roku spr!'wozdawczym 
dokupiono 3 po;;;esje, T-wo obecnie posiada 
magazyn hurtowy własny, zbudowany kosztem 
kilknuastu tysięcy rb., swą pi&karnię, włnsny 
skład węgli i drzew~1, ornz jedoul\śoie filji 
skletiów s.oożvwczych. 

Członkowie Slow. kupili w ciągu roku 
1912 towarów za 112,863 rb., postronne oso· 
by zakupiły w sklepach Slow. towarów na su
mę 71,503 rb. 90. kop. Cena węgla na ryn
ku w Pabjanicach hurtownicy i sklepy sprze
dawali po cenie 1 rb. 60 k. za korzec, gdy 
„Społem• sprowadziło własny w~giel sprze
dając takowy po oenia 1 r. 30 k., T-wo po· 
siada wyłącznie kooperatywny kierunek wy· 
płaca członkom 6% od udziałów, oraz 3% od 
zakupów. 

Każdy kupujący w przeciągu roku prÓ'lz 
otrzymywania tańszego towaru - zyskał śre· 
dnio 4 r, 50 k. dywidendy od zakupów. Do 
dnia 1 stycznia r. 1912 T-wo liczyło 852 
członków, w ciągu roku przybyło 205, wyco· 
falo udziały 21, zatem do 1 stycznia 1913 r. 
T-wo liczyło 1036 członków (w cią,gu 1913-
przybyło już now. 60). 

W roku 1912 T-wo posiadało udziałów 
21,851 r. 44 kop., kapitał zapasowy 2,018 
r. 05 k., rezerwowy 5,739 r. 55 kop., czy~ty 
zysk 2868 r. 72 k.. Wartość nieruchomości 
w d. 31 grudnia 1912 r. po odtrąceniu 5% 
amortyzacji wyniosła 2-1,730 r. 62 kop., ru· 
chomości po odtra,ceniu 10°/0 na amortyzr.cję 
3,81 O r. 48 kop., konie, wozy i t. 1,454 rb. 
zobowiązań 'f-wa 2043 r. 86 kp., rachunek 
bieżący w Banku Tow. Spółdzielczego 5,599 
rb. 64 kop., depoiyt kapitału zapasowego 
1772 r. 08 kop. udział w Warsz. Związku 
Sto w. Sp oż, 8.8 7 r. 

Następnie buchalter Stowarzysz. p. Wa
claw Jakub8wski obrazowo przedstawił dzia· 
łalność T-wa, demonstrując v. wielk!m nakła
dem pracy sporządzone przezeń dokładne sze· 
maty statystyczne, stanowiące nieoceniony 
materjał orjentacyjny dla Stowarzysze11 spo• 
żywczych wogóle. które zostan!\ zakomuniko
wane głównej centrali Stowarzysz. Spożyw
czych. 

Jeszcze raz podkreślamy kwitnący stau 
T-wa, wskazu '. ąc na wysoki 0 ro 01° amorty:i:acji 
ruchomości, oraz nieruchomości T-wa. I takie 
rezultaty osiągnięte są przez zarząd, składa· 
jący się z prostych robotników, przy udziale 
notabene nader czy 1111ej pracy p. Jakubowskie· 
go, ucznia patronów kooperatywy polskiej. 
Mielczarskiego i Wojcieehowskii•go. Odeł'lyta
ne sprawozdanie, oraz sprawozdanie komisji 
rew1zyJ1H;J, stwierdzaj(\cej ruchunki zgodne 
z kfriążkami i dowodami, zebrani przyjęli i za
twierdzili. 

Z czystego ~ysku przeznaczono 860 rb. 
na dywidendy członkom, 100 rb, i ofiarowano 
na rzecz komitetu dla pozbawionych pracy w 
Pabjanicach, 10°10 t. j. 287 rb . 88 k. odli· 
czono na kapitał zapasowy, 5°ro r. na utwo
rzenie kooperatywy szkolnej, resztę na kapitał 
rezerwowy, budowy Hurtowni w W11rszawia 
i t, d. Wniosek komisji rewizyjnej o pod
wyższeniu zapłnty zarz„dowi do 600 rubl, za 
ich gorliwą i ciążliwfł pracę dla dobra Stow. 
- odrzucono. 

Zatwierdzono bud!et na rok 1913, prze· 
widują.:ly w dochod"ch 17 .200 rb., w wydat
kach zaś 13,510 rb., z przewyżki\ dochodu 
3,690 rb. 

Przeprowadzone wybory członków no
wego zarządu, or~z komiBji rł'lwizyjnej dały 
wynik nastQpnj!\;iy: 

Do zarz.fłdu weiizli pp.: S. Stempień(pre
zes), wiceprezes A. Gatzler, B. Sumowski, 
(skarbnik, sekretarz) W. Brzozowski, człon
kowie zarządu: B. Wolniewski, I. Gajda, S. 
Stanisławski, W. Pole, S. Niedzielski, T. Ma· 
tuszewicz, Wincenty Trzaska, i ){onstanty 
Andrzejewski, zaittpey: A. Kry11tok, E. Klin
kowski, Antoni Szabelski, Kon5tnnty Gęba!· 
ski, władysb.w Kozłowilki i Jan Chęciński,do 
komisji rewizyjnej pp.: Jan Niedzielski, Ar· 
tur. Weiss i f{arol Gartner. 

Zebrani upoważnili zarząd do zaciągni~
cia po7yszki w banku Tow. spółdzielczego,do 
wysokości 5000 rb. 

Z wnioskkw członków, kt6re ogólne ze
branie zatwierdziło, podajemy najważniejsze: 
projekt opracowany przei p. Wacława Jaku
bowskiego ~utworzeniu kooperatywy dzieci~· 
cej dla dzieci członków stowarzyszenia,w ce
lu rozwijania w nich zamiłowania do oszczęd
ności, oraz wyrobieni::\ samodzielności, przy
czem projBkt ma cel aby z fundusiu koep. 
dziecięcej przeimac;.ać pewne sumy na wy
ksztn łcenie zawodowe handl o wo-kooperacyjne 
przy szłych pionerów kooperal'ji i tworzenia 
kadrów zawodowców handlowych na przy· 
azłość, na razie zaś z uchwalonych 500 rb. zo· 
staną zakupione specjalne szafki dla towar~w 
koop. dziec., miauowioii;i materjały piśmieu
ne i ksią żki, w jakim celu postanowiono po
rozumieć się z pabjaniok:.iem ciałem padago
gicznem o współdziałanie, Następnie mali 
pion~rzy kooperacji. otrzymają biązeczki wkła
dowe, udziały, udzillł w zyskach, a nawet 
zan11;d małej kooperatywy będzie się i>kładać 
z mł-Odocianych iltowarzyuonych. 

Drugi wniosek p. Jakubowskiego, popar· 
ty przez przemow~ delegats centrali, p. Woj
ciecbow1kiego stanowi również niesłychanie 
doniosł~ inowacjt, mianowicie udział kobiety 
w kooperatywie. 

Przy tej 1poaob11oici 'l· WQ.\ciechowski 
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podniósł w źywem 11łowie znacżenie kobiety 
w ruchu współdzielozym, poczem zebrani u· 
chwalili utworzyć z .Społem" specjalna\ sek
cję kobiet, z nader obsznnym pro&ramem, w 
skład którego wchodzi również tania kuchnia 
żłobek dla dzieci, ewentualnie ochr.mny, 
szkoła rzemiosł dla mł-0dzie{!y i t. p. 

Obecnie na zebraniu kobłety rówm f' Z 
życzliwie przyjoły, które gromad.nie wyruzily 
życzenie w zięcia udział11 w projekwwauej 
sekcji. 

Walne posiedz enie organizaeyjne sekcji 
kobiet naznaczone na dzień 7 .marca, t, j. w 
nadchodzący piątek. E. K. 

Zbrodniczy wojażer. 
-0-

(b) Od dłuższego czasu w mieście na· 
szym l6aczeły ginąć młode dziewczęta, które 
po pewnym czasie wracały do domu rodzi
ców, lecz zmienione muralnie. Wskazać adre· 
su zbrodniarzy-uwodzicieli, ezy też nie chcia· 
ły, czy nie mogły. 

Zbrodninrze długi czaa ukrywali się przed 
karzącą ręką sprawiedliwości i dopiero trat' 
zdarzył, że policji udało się wpaść na ich 
trop. 

Przeprowadzone w sprawie tej śledztwo 
wywlokło nu świat całą ohydę zwyrodniałych 
rozpustników, którzy pomimo ujawnionej przed 
rokiem bandy rozpustników Miller i C-o, w 
dalszym ciągu praktykowali ohydny teu pro
ceder. 

Szczegółów śledztwa nie będziemy po· 
dawać, ujawniając tylko gołe fakty. Sprawa 
ta przedstawia się jab. następuje: 

W ubiegły piątek wys~ła z domu rodzi· 
ców pr.zy ul. Kamiennej nr. 5, z młodszą sio· 
atrzyczkl\ na spacer 11-Jetnia Janiuka T. 
córka robotnika kolejowego. 

Po kilku godzinach do domu wróciła za
płakana ~ała dziewczynka, starsza zaś Ja· 
ninka zniknęła bez wieśj, Zrozpaczeni ro• 
dzice napróino oczekiwali powrotu jej. W so
botę wieczorem o zniknięciu córki T. zawia· 
domił wydział śledczy. Niezwłocznie na po· 
1zukiwanie dziewczyny rozesłano całą bryga· 
gę agentów. . 

Poszukiwania trwały całą noc i dopie:ro 
nad ranem jed,ell z ngentów znalazł w hote
lu przy ulicy Sredniej, cies11ącym się ~iezbyt 
pochlebną sławą, dziewczynkę, rysopis której 
zgadzał sie w zupełności z podanym przca 
rodziców zaginionej dziewcz:y ny. 

Znalezioną dziewczynkę odprowadzono do 
wydziału śledczego, gdzie złożyła ona zezna
nia, .Zl)straszają.ee swą ohydą. 

W parę dni po Nowym Roku 11-letnia 
T., przechodząc ulicą Piotrk•.•w:,ką zaczepionll 
została prztiz starnzego m~żczyznę, który za- · 
ezął ją wypytywać o stosunki rodzinne. 
Dziewczyna opowiedziała mu stośunki familij
ne, nadmieniając, ze została wydalona z pen
sji z powodu braku funduszów na kształce
nie jej. 

Nieznajomy zaczął się litować nad ni• 
i kupiwszy jej cukierków zaprosił do siebie 
do domu, obiecując zaradzić złemu. Dziew• 
czyna uwierzyła i poszła do niego do miesz
kania przy ul. Sredniej nr. 13. W mieszka· 
niu u siebie nieznajomy raczył j!\ łakociami, 
aż wreszcie dokonał gwałtu. 

Gdy dziewczyna zaczęła pbka6, zbro·· 
dniarz dał jej 15 kop. i wy prowadził na uli· 
cę. Dziewczyna prnyszla do domu, lecz ro• 
dzicom nic o wypadku nie mówiła z powodu 
wstydu. 
. Po kilka dniach równieź na ulicy Piotrko
wskiej .dziewczyn~ tę zcczepił nieznajomy jej 
mężczyzna, którego widziała w mieilzl.:aniu 
pierwnego i litując li~ nad nią, zapropono· 
wał jej miejsce praklykantki w swym axle-· 
pie. Dziewczyna za zgod4 rodziców poszła 
na drugi dzień do sklepu, mieszciącego si~ 
w suterynie domu nr, 12 przy ul. Konstan
tynowlikiej. 

Po kilku dniach WłilŚciciel sklepu, jak 
równie~ i jego żona zaczęli ją namawiać by 
poszła na ulicę i sprowadzała do nich męż· 
czyzu. Hasłem do wpuszczenia do mieszka· 
nia miały byś słowa .Złota ryhka". \V mie· 
ezkaniu oprócz niej mieszkała jeszcze j11dnu 
włoda dzie .vczyna, która sprowadzała męż· 
czyzu. 

Dziewczyna początkowo nie miała poję
cia o oo chodzi, lecz gdy jej wyjaauiła całl\ 
tę spraw~ ząmieszkała u sklepilrnrsa młoda 
kobiet.a, uciekła do domu. 

Wobec zeznań dziewczyny sprawdzono 
mieszkanie zbrodniarza zamieszkałego przy ul. 
Średniej nr. 13. . 

We wskazanym przez dziewczynę mie&z• 
kaniu zastfl.llo właściciela mieszku1a Sal. 
J ez. lat 43, wojażera, oraz„. dwie nieletnio 
dziewczylly. 

Zbrodniczego wojażera, oraz dwie dzieW• 
czyny aresztowano i przyprowadzono do wy• 
działu śledezego. Aresztowane razem z nim 
dziewczyny ;;łożyły zeznnnia inden tyczne z ze~ 
znaniem 11-Jetuiej Janiny T., rze~z działa sit 
i,rlko przed rokiem. 
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ldąo dalej za wskazówkami Janiny T., 
qenci wydziału liiłedcsego odnaleźli pomysło· 
w ego aklepi1.:arza i j•go god1'1\ małżon kQ, 
ktgremi okazali sit Chnna i Estera Rudzcy. 
Oa był ongi lazienoym w zał.ładzie kąpielo
wym, oua zaś garderobiani\ w j1:1dnym z do· 
mów publicznych. Jako sublokatorkt w mie· 
ukaniu ich zastano prustytutk~ Jadwigf;l Ga• 
łęzowskl\. 

Godne ło towarzystwo równie* areszto· 
wan o. 

Przeprowadzone dalsze śledztwo stwier· 
dziło, iż wojażer ohydnem swym rzemiosłem 
zajmował lliQ już od kilku lat i na sumieniu 
jego ciąży kilkadziesiąt ofiar. 

Aresztowane w aprawie tej osob:; osa· 
dzoue zostały w wi'i)zieniu, a sprawę skiero· 
wano do Sfildziego 'ledczego. 

- o --

Kalendarzyk. 
Dziś Wiktora. 
Jutro Tomas'l:a. 
Imiona słowiańakie1 dziś Bogvwita 

jutro Miłogosta. 
W schód słońca o g. 6 m, 39. 
Zachód „ • 5 „ 46 
Długość dnia „ 11 „ 7. 

Teatr Polski. Dziś wiecz. „Cyganerja 
Warszawska.". Jutro "\Yiecz. ~Wielkie bractwo". 

Teatr Popularny. Dziś wiecz. „Mak
bet". Jutro wiecz. "Wesele", 

Stołeczny cyrk L. P. Truzzi (Rynek 
Targowy), Siódmy występ Włodzimierze. Du· 
rowa. z trup~ 500 zwierzl\t. 

Kinematografy. Odeon, Casino, Moder
ne, Lana, Oazt1,, 'l'he Bio Express, Opth1ue Pa
risienne. Nowe internsujj\ce programy. 

Bihljoteka Stebelakioh. (1f.ikotajew• 
ska 59) otwarta. codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i świ~ta od 1-ej do 
3-ej PP' 

Czytelnia pia111 Tow. „Wiedza". 
(Piotrkowska 103), otwarta. od g. 6 po poł. do 
10 wiecz„ a. w niedziele i święt11o od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow
ska. nr 91), otwarte cndziennie od godziny 4-ej 
po pgłudnin do IO wieczorem, w niedziele i 
święta. od godziny 12-ej w południe do 10-oj 
wieczorem. 

-o-

KRONIKA. 
z komitetu obyw•telakiego. 

\Vrzora i wieczorem odbyło się posie· 
dze1iie komitetu obywatelskiego dh nie
sienia pomccy pozbawionym pracy robot
nikom. 

Przewodniczył p. Aleksander Rosz· 
I.owski. 

Po odczytaniu protokułu oznajmił prze. 
woduiczący, że na żądanie właścicielki 
Ostrołęki wysłano tam większą liczbę tka· 
czy, oraz że komitet odpowiedział na li· 
sty obywateli w sprawie przysłania robot· 
ni ków do prac rolnych. 

Odczytano regulamin dla naczelników 
okręgów, wydany w celu wzmocnienia 
ko1troli przy udzielaniu zapomóg. 

Komitet ustanowił oeobnych kontrole· 
. rów okręgowych z płacą 8 rubli tygo· 
dniowo. 

Wreszcie rozdzielono 7389 rb. 71 kop. 
' między na<:zelników okręgowych. 

Z większych datków nadesłanych o· 
statnio, wymienić należy: Wołżsko·karnski 
bank l'b, 300, Klub szachistów 200 rb., 
Azowsko-doński bank 150 rb. 

Do dnia wczorajszego łąc•ma 'kwota 
ofiar wynos i ła 63,143 rb. 81 kop. 

Wsparć udzielono dotychczas w sumie 
25 ,206 rb. 88 kop. 

Z prasy. 
(n) Gubernator piotrkowski udzielił wczo· 

raj p. Jakubowi Librachowi pozwolenia na 
wydawanie dwutygodnika w j~zyku rosyjakim 
p. t, • Promyszlennyj Mir•. 

Konfiskata. 
D3iaiejsze ranne numery .Lodzer Zei· 

tung" i • Lodzer Runsohau • zostały skoufi· 
skowuue, 

Z teatru Polakiego. 
Artyści teatru Polskiego oburzeni od· 

powiedzią zarządu Tow. teatralnego, podali 
się wczoraj do dymisji (z dniem 16 b. m.) 

Odczyt. 
Jutro punktualnie o godz. 9-ej wiecz. 

w lokalu Stowarzyszenia Wzajemnej Po· 
mocy Pracowników Radiowych (Space· 
rowa 21) adwokat przysięgły Paweł Ro· 
ll:ental wygłosi dalszy ciąg odczytu na te· 
mat • Wymiana, jej zasady ekonomiczna i 

· normy prawne•. B~dzie to szósty wykład 
prawniczy. 

We wtorek, dn. 11-go b. m. odbędzie 
8ię odczyt dr. fil. N atlllji Gąsiorowskiej 
na temat .Kultura Odrodzenia". Wejście 
30 kop„ dla członków 20 kop. 

„Cz•rn• kał!lfa" u h~ndlowców. 
W nadchodzącą niedzielę dnia 9 mar· 

ca QdziaZ zebrań towarzyskich przy Sto-w. 

• OAZl!TA tODZKA• 6 marca 1913 r. 
I f 

wzajemnej pomocy praeują<.'Jeh w prze~,r
śle i handlu m. Łodzi urządza o godzinie 
5 po pel. we własnym lokalu przy uli~y 
Wólc11ańskiej nr. 23 zebranie łuwarzysk1e 
pod nazwą "czarnej kawy•. 

Program zebrania wyp&łnią produkcje 
artystyczne wybitnych amatorów miejsco• 
wych. 

K•ięźniczka dolarów. 

Dziś w czwartek dnia 6 b. m. w tea
trze Scnla• odbędzie aię ostHtnie przed
atawi~nie goszcalłcej u nas operetki pod 
dyrekc.l\ J, Myszkcwskiego. Wystawiona 
będzie jedna z najpiękniejszych operetek 
znanego kompozytora Falla „Księźniczka 
dolarów". Operetka ta w doskonałem wy· 
konaniu goszczących u nas artystów . cie· 
szyła się zawsze wielkiem powodzemem, 
zdobywając sobie ogólny poklask. 

Ceny miejsc na to przedstawienie„zna· 
cznie zniione. .. 

Durow w .t.edzi. 
Kto nie zna Durowa, znanpgo rosyjskie· 

go klowna i najlepszego hypnotyzera. JWierząt 
dzisiejszego stulecia. Nie jsst on zwykłym 
cyrkowym klownem, który zabawiu publicz
ność wykutemi najpierw dowcipami. Durow 
11a wsze korzysta ze stan u politycznego i do· 
wcipkuje z wielkim humorem i S!ltyrą, wy• 
powiadajllc każdemu trafnie i dowcipnie 
prawdę. 

Z jego zwierząt wyró?;nia się ulubiony 
przez niego pieś „Lord-, który wymawia sło· 
wa „mama i tata" tańczy walca, i;ozwiązuje 

różne zada11ia matematy<lzue w sposób nastf}· 
pujący sposób: publiczność mówi jakąkolwiek 
cyfrę i Lord szczeka ty le raay, ile jedynek 
znajduje się w liczbie. 

Godnem uwagi są też jego lwy morskie, 
a szczególnie jego mały uluhienieuiec .Leo", 
który gra z Durowem w piłkę, a tc1kże na. 
różnych instrumentach muzycznych. Durow 
kocha swe zwierzęta, p::iczą.wszy od najbrzyd· 
szych i skończywszy na uajl)iękniejsiych, 
Tresuje on najdzik~;.;e i najłagodniejsze zwie· 
rzęta, bez bata. i surowych środków, lecz tyl
ko łagodnością i mi I ością. .A by tego doko
nać trzeba zrozumieć duszf} zwierząt, a Du-
row te dusze odczuł i zrozumiał, K. 

Odroczenie ·zebrania. 
(d) ZapowiedsianQ na środę 5 ogólne ro· 

c.zne zebranie członków Tow. wz!ljemnego 
kredytu łódzkich kllpców i 11rzemysłowców w 
I terminio nie doszło do l!lkutku. w II !l:aś 
terminie bez wzgiędu na liczbę przybyłych 
odbędzie się w duiu 19 mRrca. r. b. w środQ 
w lokalu Tow11.szystwa przy d. Piotrkow· 
skiej nr. 17. 

- Zapowiedziane na środ~ 5·te o-
gólne roczne zabranie członków 11tow. w:rnj. 
pom, prac. hRndl. vr 1 terminie nie odbyło 

się, wobec czego w II terminie Lez w?.glę
du uu ilość przybyłych odbędzie się w środę 
12 b. m. w lokalu tstowarzyszenia (Spacero· 
wa nr. 21). 
Związek zawodowy tkaczy wstąiko· 

wych. 
(n) W niedziel~ d, g b. m. o godzinie 

10 rano odbęrlzre się w sali Towllrzystwa 
ipiewaczego .Auker•, przy ul. Głównej r.r • 
31, doroczne walne zgromadzenie łódzkiego 
11wiązku zawodowego tkaczy wstążkowych, 
Związek uprasza mężów zaufania o stawienie 
si~ w soboto 8 marca w {lokalu Stowarzysze· 
nin a to w celu zdania rachunków kaso
wych. 

Jeszcze marjawici. 
Wczoraj lotem błyskawicy rozniosla 

1ię po mieście pogłoska o nowych awantu
rach, wpośród marjawitów. 

Opowiadano, że sfanatyzowane buby 
z Mastalerzową na czele wpadly do kościo· 
ła przy ulicy Franciszkańskiej i rozgromtły 
oltarz, inni zaś mówili, że też baby usilo
wały ukrzyżować biskupa marjawickiego 
Próchnie wskiego. 

W celu 'vyiaśnienia całej tej afery, 
wysłaliśmy swego współpracownika, który 
sprawdził u źródła całą rzecz, któ1·a przed· 
stawia się jak naslępuje: 

Wczoraj o godzinie 12 w południe w 
kościele marja wickim przy ulicy Francisz
ka11skiej nr. ~8 zauważono brak złotej mon· 
strancji wartości 400 rb. 

Zaalarmowano niezwłocznie cala służ· 
llę kościelną, która zeznała, że na ·chwilę 
przed kradzieżą widziano kręcącą się Mas
talerzową i Ro*alską, znane ze swych scy
sji na tle obłęd u religij n ego. 

Zawiadomiona o kradzieży policja u
dala i:uę do mieszkania Mastalerzowej przr 
ulicy Chłodnej nr. 19; M. przyznała 1:1ię do 
kradzieży i zeznała, że monstrancję dala 
do przeQhowania Rożalskiej, zamieezkałej 
przy uliry Chłodnej nr. 1. W mieszkaniu 
tej ostatniej zualeziono skradzioną mon· 
strancj~. 

Obydwie kobi.f\ty aresztowano i od· 
prowadzono do aresztu przy 1 cyrkule po· 
licyjitym. 

S~dztwo w tok.u. 

Riedbal•two ka111ienio11:nika. 

(d) Wczoraj o godzinie 5 po poł. ns 
ulicy Zachodniej pod nr. 87 z balkonu ka~ 
mienicv oderwał się kawał tynku z cegłą 
wagi przeszło puda i upadł ~a trotuar U· 

licy. Kawałki gruzu kontuzjowały prZl
chodzącego rob-Otnika. 

Nadmienić należy, że balkon wspom· 
niany znajduje się w bardzo opłakanył:11 
stanie zzieleniały i porysowany oraz kaz· 
dej eh wili grozi dalszemi obrywa~iami •. 

Swiadkami powyższego byli dwaj u-
rzędnicy tramwajów podmiejskich. • 

Poparzenie. 

(d) W środę o godz. 3 po połnd~iu 
w fabryce czekob.dy br. Szwarcberg (Dziel
na 11) robolnik Józef Baumayer chcąc pod· 
palić ogień w piecu nala~ t~mże spiryt~s~, 
w piecu zaś znajdował się Jeszcze og1en, 
który uybuchnąl płomieniem i poparzył mu 
głowę i opalit wlosy oraz twarz. 

Dotkliwe poparzenie opatrzyl zawez
wany lekarz i w stanie nieprzytomnym od
wieziono go do domu. 

Wypadk podozas obchodu. 
(b) Dziś rano podczas p11cbodu na Tar· 

gowym Rynku, zgnieciony zo:.tał przez iłum 

niejaki Kal tbrener. 
Wezwany lekarz pogot~wia stwierdził u 

K. wstrząśnienia mózgu i obrażeuie całego 
ciała. K. w stanie groźnym przewieziony 
został do szpitala Poznańskich. 

Aresztowanie handlarzy żywym 
towarem. 

(d) Wczoraj o g. 3 po południu ulica 
Nowomiejska w Łodzi była terenem nader 
śmiałego •usiłowania porwania dziewczęcia 
przez hacdlarzy żywym towarem, 
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kobietą zaczepili przechodzącą tamże 13-let· 
nią dziewczynkę, uczennice szkoły miejskiej, 
wszczęli z nil\ rozmowę i zaprosił ja do do· 
rożki, 

W dorożce, która szybko pomknęła na· 
przód, nagle zarzucili dziewctynce ćh.Isteczke 
na usta, aby nie mogła krzyczeć. Scenę tę, 
która eiQ błyskawicznie niemal odbyła z;rnwa
iyli jQdnakże liczni przechodnie, którzy wszczę· 
li alarm i doroźk11 przy rogu ul. Północnej 
11\trzymali. 

Wyst~pną, dorożkę, oraz doro?;karza na
tychmiast aresztowano i przeprowadzono do 
aresztu przy I policyjnym cyrkule, a dziew
czynkę odprowadzono do rodziców. 

Policja wszczęła w tej sprawie energicz· 
ne śledztwo. 

Oszustki. 
Od kilku rlni obchodzą domy prpvatna 

dwie z nazwiska nieznane panie i proszą o 
składki na koszta operacji dla ciężko cho· 
rej Anny Przeździeckiej. Ponieważ rodzi
na chorej znajduje się w tern szczę~liwem 
materjalnem położeniu, źe pomocy źadnej 
nie potrzebuje i o pomoc do nikogo się 
nie zwracał.\, ostrzega się więc łatwowier
nych przed składaniem na listę przedsta· 
stawianą przez owe damy, l;:tóre powinny 
być traktowane jako il\vykłe oszustki. 

t4apady na szosie. 
(n) Inspektor piotrkowskiego Towarzy

atwa ubezpieczeń bydła, p. Cieplicki, udał Bil} 

wczoraj o godzinie 4 po południu do Sarno· 
wa. W lesie m~dzy N~kieluicą a Sarnowem 
napadło na p. Cieplickiego kilku bandytów, 
którzy zażądali pieniędzy pod groźbą iewol· 
werów. 

Otrzyma.wszy 21i rb. napadli następnie 
na jad:}cego tl\ samą drogą Chaima Wolfa 
Piłkego, z Łodzi. Ponieważ oapadui~ty usi· 
łował stawić opór, bandyci dali kilka strza
łów, rauiąo Piłłcego niebezpiecznie w głowo 
poczem zrabowali mu 3 rb. 

Handlan Gerke Habinowicz z Aleksan· 
drowa, nnpadnięty przez tę samą bandę, zdo
łał umknąć, jednakże bandyci odstrzelili mu 
koniee ucha. 

- Przejechanie. 
(ex) Wc;ioroj o godzinie 11 rano wezwa· 

no Pogotowie na ulicę Łagiewnicką, do Men• 
dla Nugenbauma, któ ry ,~pndająo pod cii.iaki 
wóz odniósł złamanie prawej nogi. 

- Pobic ie. 
(ex) W restauracji · przy ul. Benedykta 

(róg Zakątuej) odniósł ranę głowy Otto 
Szterntze. 

- Nap:Jd. 
(n) Stróż domu nr. 17 przy ul. Piotrka· 

wskiej Józef Wewnesik i żona jego Józ1:1fa 
zoątali napndmięei przez nieznanych osobni• 
ków i pobici dotkliwie. 

- W pr:syetępie a taku. 
(ex) Franciszek Ciszewski, keluel', lat 

30, w prnystQpie ataku nerwowego wysko· 
czył wczonj z okna I piętra, swego miesz
kania. pr7.y ul. Piotrkowskigj nr. 228, przy
czem odniósł WJJtrząśnienie wósgu. C. prze
włezion) ztistał do szpitala św. Aleksandra. 

- Postrzały. 

(ex) Wczoraj o gedziuie 1 po północy 
Da ul. nokicińskłej postrzeloay. został stróż 

3 . 
• 

domu, Stania·ław 81elenezyk. ez. VI stanie 
grolinym odwieziony .sostał do szpitala przy 
ul, Nawrot. 

- Dziś o godzinie 5·ei rano wezwano 
Pegotowie na ulicę Brzezińsklł do Jana Przy· 
bysiaka, stróta nocnego, którego postrzelili 
w lew~ nogę nieznani jacyś sprawcy. Przy• 
bysiak odwieziony został do szpitala Poznań· 
skich. 

- Głód. 

(ex) Bez pracy i mieszkania pozostaj"· 
oy l1iek Józefowicz, upadł wczoraj przed do
mem nr. 28 przy ul. Dzielnej, 

-o-

Zawiadomienia. 
Stow. robotników chrześcjańskich. W 

niedzielę dnia 9 marctt r, b. koło drama· 
tyczne robotników chrześcjańskich w sali 
przy ulicy Przejazd 34 pod reżyse1·ją arty· 
sty dramatycznego p. T Orłowskiego wy
atawia krotochwilę w 3 aktach K. Laufsa 
p. t •• Dom warjatÓV\' ". Początek o godzi· 
nie 7 wieczorem. 

--o-

Teatr, muzyka sztuka. 
Teatr Polski. 

Z Teatru Polskiego komunikują nam 
co Dastępuje: 

Dziś wieczorem o godzinie 8 m. 15 
.Cyganerja Warszawska• po cenach popu· 
larnych. 

- Jutro o godzinie 8 m. 15 „ Wiel· 
kie bractwo" po cenach popularnych. 

- W sobotę o godz. 3 i pół po poł. 
„Losy Europy", wieczorem o godzinie 8 
minut 15 ukaże Bif;l po raz pierwszy stud· 
jum psychologiczne w 3 odsłunuch Edwar
da Grabowieckiego p. i. .My mężczyźni", 
obsadę którego w głównych rolach tworzl} 
panie Czechowska, Dobrowolska oraz pp. 
Bednarczyk, Wiślański i Woźniak. 

- W niedzielę o godz. 3 i pół po 
poł. „ Wielkie bractwo•, o godz. 8 min. 15 
wieczorem .My mężczyźni". 

- W poniedz i:1 łt-k o godz. 8 min. 15 
wiecz. na rzecz biednej rodziny daje po 
raz 3-ci wyborne studjum Grabowieckiego 
.My mężczyźni•. 

Teatr Popularny. 

Z Teatru Popularnego komunikują nam 
co nastę puje: 

Dziś wieczorem o godz. 8 minut 15 
po raz pierwszy wspaniala tragedja Szekspi· 
ra .Makbeta, w 5 aktach 12 odsłouach z 
zupełnie now~ wystaw~ w dekoracjach i 
kostjumaoh ze współudziałem znakomitej 
artystki sceny krakowskiej i warszawski12j 
p. Stanisławy Wysockiej, która w sztuce tej 
odtworzy główną postać trngedji • Lady 
Makbet". 

Jutro arcydzieło St, Wyspiańskiego 
• Wesele" w 3 częściach. 

- W sobotę po poł. po cenach nnj· 
niższych .Ojczyzna• w 7 aktach t!ardou; 
wieczorem zaś po raz drugi „Makbet" z 
występem znakomitego gościa Stanisławy 
Wysockiej. 

Wielka artystka wystąpi tylko kilka 
razy, śpiesząc na występy do Warszawy, 
a oprócz "Makbetu" grać będzie w dwóch 
innych sztukach, „Upiory• Ibsena oraz w 
nieznanej dotąd w Łodzi nowej sztuco 
Hamsuna „ W szponach życia"'. 

Bilety na jej występy sprzedają silł 
w kasie teatru codziennie. 

-o-

To • I OWO. 
Wycieczka naukowa. 

W czo raj odbyłem nięzwy kle pouozajł\CY 
l!lpacer, udałem się bowiem na dworzec ka· 
liski w celu odprowadzenia zoajomego. 

Że sie tak wyrażę, skrępowany byłem w 
l!l:lybkości chodu warunkami terenowymi; zwr· 
ozajnie zaś móvril\c: błotem, 

To też ujrzawszy zdala zi;;igar kolejowy, 
ucieszyłem się, że wkrótcesprnwdzę preoyzjQ 
własnego chronometru i dowiem się czy moje 
wysiłki nie były nadaremne; czy nie spóźni· 
łem Hię." 

Jeżeli te słowa piszę w cudzysłowie to 
dlatego, że dzisiaj pojęcie takie nie istnie· 
je dla mnie od wczorajs'liej kształCf\Oej prze• 
chadzki. 

Jakżeż można siQ bowiem spóźnić, jeteli 
zegar kolejowy nie posi:lda Rni jednej wska· 
sówki a tarcza uśmiecha si~ łagodnie i uspo. 
kajająco. 

Ten spokoj zegaru oburzył mnie w pier• 
wszej chwili; jakżeż byłem płytki i dorywcz7 
w powierz(lhownym sądzie, 

Wkrótce jednak chłodaa reflekljl' pozw°" 
liła mi zrozumieć gł~bokość i celowość tegt 
doniosłego fakta. ' 



Wyobraźmy bowiem sobie człowieka od• 
jeżdżająoego a pr91Jbyłego z pewnem opdłnie
Diem, co za mę<:zarnie prseehodzi w.ówosa1 
taki nieHCllęiliwiec, któremu niewielka pue• 
atrzeń wydaje aiQ wówczas olbnymłm dyałan• 
iem. Popycha go to 1tiejednokroinie do bru· 
ta.łnooei wobec kierownika dorożki. ten znowu 
nie pozostaje dłuznym odpewiedzi, która wy
raża sit w znęeauiu nad zwrerz9ciool poci11· 
go w em. 

Wówczas wskazówki zegara są, okrop· 
nym wyr(}kiem za opieazalość, podczas gdy 
tutaj, wesoły zegar z non1załaucj11i odnosi 
się do nałogowego przesądu, Jakim je11t ozas. 

To dopiero jedna dobra strona faktu. 
A teraz przypomnij sobie Szanowny Czy. 

telnilm, czy nie przechodzi Cir;: czasem dreszcz 
grozy, gdy spojrzawszy na zegar z niewymier· 
nym przestrachem konstatujesz, te jednak je· 
steś kwandrans bliżej grobu aniżeli p~tnaście 
minut temu. Zegar dworca kaliskiego usuwa 
tą przykrm:ć życiuwf\ i to jest jego druga do· 
bra stroną. 

My ludzie d:dsiejsi jesteśmy tak zawiśli 
od różnych przyrządów mierniczych, aut-0ma· 
tów i maszyn, że zatracamy już naszą indy· 
widualność, skrępowaną chociażby pierwszym 
lepszym zeg'arkiem. Pomijam już to, że am· 
bicja nasza boleśnie jest zadraśnięta zaletno
ścil;\ od bylejaldl'go sprzętu, ale przecież w 
ten sposób oddalamy się od matki naszej na· 
tury, co degenernje nas a co gorsze przyszłe 
pokolenia. 

Zegar dworca kaliskiego uczy obywać sio 
L· e ~ pomocy, zgubnej dla naszej indywidual· 
ności i zmusza do powrotu do natury •. 

JakżPż rozrzewnił mnie wczoraj jeden 
sr, robotników kolejowych, przybijający flagi 
jubile11szow0 tuż, tuż obok zegara. Ta obo
hitnośó i pogarda z jaką odwracał się tyłem 
ilo niepotrzebnej i be:mżytecznej maszyny, 
,1„ :idzała, że człowiek ten przesiąkł już na
w&kroś ideałami eludzie natury•' których 
prr.edstawicielem jest rnd-zony brat słynnej 
Isadory Duncan (podobizny jego zamieszcza
ne były wraz z en tuzjllstyczn-ymi arty kuła· 
mi we wszystkich pismach cywilizowanego 
świata). 

Niewymownie uoieszyła mnie ta pogarda 
robotnika dla produktu wyrafinoęanej kultu
ry, jakim był ten szo11ątkowy zegar. Zrozu
miałem bowiem, że jeżeli zwykły pracownik 
dobrze tak pojął i przyswoił so~ie idee bądź 
co bJlt).Ź niepowszednie, to cóż dopiern pod
nrzędniey i urzędnicy nrng wyższych. 

Wkrótce z radości!\ przekonałem się, 
że tak jest w istocie, stało się to, gdy zapy
tałem uprzejmego portjera o telefon. Ch<:!ia
łem mianowicie porozumieć 11io z kimś 11 miasta. 

Doszedłem wreszcie do urzędu pocztowe
go i teiegraficznego a tam odpowiedziano mi 
im telefonu niema, 

Pollobn,.. meebauizm ten znajduje się u 
naczelnika stacji, jednnkże i Ja puejąłem się 
już do tego stopnia ideami kolei kaliskiej że 
nie udawałem si~ do zawiadowcy, który zu· 
pełnie słusznie odmó-wiłby moj-ej prośbie. 

Bo i pocóż tełefoaować, Niema powodu 
do pośpiechu; czy rozmówifł się dziś czy ju
tro, jest w gruncie rz~cz11i obojętną, a dener
wujące dzwonki rostrajajlł · przecież niepo· 
trzebnie. 

„Festina ]ente" ,-spiesz się powoli! 
'l1ak czynią w~zystkie pooiągi dróg żela· 

.1mych i trzeba oddać sprawiedliwość c.;ynil\ 
to k:onBekwentnie i wytrwale. 

Moinn z tBgo wyr;onć smutne wnioski o 
naszym uarodowym charakterze. 

Dawniej kolej wil"deńska zuaną była z 
pnnktualności, dręcząc i denerwując tern 
swoich pracowników, którzy musieli Sili! zaw• 
IJ7'e śpieszyć ażeby pociąg punktualnie odcho· 
diił i przychod~ił. Zaistt>, śmieszne twier
dzenie. Wszakże i publiczność musiała si~ 
śpieszyć gwałtownie. Dzisiaj każdy spokojnie 
udaje się nu dworzec, pewny swej dobrej 
sprawy. · 

Oto jest należyte zro::umieuie przysłowia: 
.Spiesz iiię powoli". My pnlacv odznaczamy 
,. n niepotrzebną gorączką. 

A t$raz efektywny rezultat, stwierdzają
cy jaskrawo różnicę charakteru rosyjskiego i 
1)0lskiego, stwierdzający przytem · korzyść o
sią guiętą z umi •· j ętn ego Śpiesz!!nia się powoli. 

Oto rosjauie postępując wedh1g tej mak
Aymy zyskali w ciągu wieków 13 dni. Gdy 
JlOlak r obi coś np. 18 maja, to rosjanin uczy
uit to jnż 5 maja, co za kolosalna różnica! 

Oby to nie stało się powodem wiecz· 
nej niezgody między nami I\ przyjaciółmi na
szymi np. panem Puriszkiewiczem. 

Wyciitgnie dłoń zawsze o trzynaście :dni 
wcześniej, aniżeli polacy, 

A t~.ie opóźnienie blizko dwu tygoduio· 
we, cihuł'zy p. Pnriszkiewieza, który cofnie 
wówczas prz)jacielską rękę. 

Ob1·azi si~ i będzie miał zupełną rację, 
jak ją ziN.vsza posiada mówil\C o wadach po· 
laków, 

Ale zdaje si~ niestety, źe jeRteśmy niepo· 
beralni pod tym wzgl~dem. 

Bols. 

Handel • 
I przemysł. 

IUew„płacalności. 

W Bałcie zawiesił wypłaty Dawid 
Szmul Moszkowicz Elitutejn, właściciel 
wielkiego składu manufakturowego. Pasy
wa W}'DOSZ!l 100,000 rubli. 

W Elizawetgradzie zawieełła wypłaty 
fabryka cukierków i marmoladek .Rene
sanceu. Paaywa wyneszą 30,000 rubli. 

na~JllZJ MaBif e~t. 
Dziś, w Soborze Olg!ńskim w Łodzi 

odczytany z-0stał następujący Najwyższy 
Manifest: 

My, z Bożej łaski Mikołaj II, Cesarz 
i Samowładca WRzeehrosji, Król Poleki, 
Wielki Książę Finlandzki i t. d. i t. d. i t. 
d., podajemy niniejszym do wiadomości 
wszystkich Naszych \riernych poddauych. 

Z woli Najwyż.szego wygasł przed 
trzema wiekami Cesarski Dom Rurykowi· 
czów, którzy założyli i zjednoczyli ziemię 
rosyjską. C!ężkie chwile spadły na Nasz!\ 
ojczyznę: anarchja i zaburzenia objęły Rułl; 
zewnętrzni nieprzyjaciele wtargnęli w jej 
granice; stołeczna Mtiiskwa z swej-emi świą
tyniami stala się zdobyczą wroga. Lecz 
na skraju najwyższego iliebezpieczeństwa, 
grożącego Rosji, W1tzechmocny nie odmówił 
jej Swojej wielkiej łaski. Na wezwanie 
silnych duchem ludzi rosyjskich, zjedno
czonych pod skrzydłami Troicko·Sergijew
skoj lawry, porwał się naród rosyjski ku 
obronie ojczyzny i z Boską pomocą !}oko· 
nawszy wroga, uwolnił Moskwę od ucisku 
nieprzyjaciół. 

Zwołany następnie na dzień 6 marca 
1613 roku wielki sobór ziemski, jednogło
śnie wybrał na tren bojara, Michała 'reo
dorowicza Romanowa, najbliiszego z krew
nych wygasłego rodu Cesarskiego Ruryka 
i Włodzimierza Swiętego. 

Po głębokim namyśle i gorącej mo
-dlil wie młodociany przodek Nasz, z błogo• 
sławieństwem matki swojej, zakonnicy Mar
ty, przyjął na siebie ciężkie hrzem'ę pano
wania. Od tej por{ aż do dzisiaj opatrz• 
ność Boska chroniła i potęgowała Nasze 
mocarstwo. Łącznemi wysiłkami ukorono· 
wanych poprzedników Na.szych na Tronie 
Rosyjskim i wszystkich wiernych synów 
Rosji tworzyło się i wzmacniało Cesarstwo 
Rosyjskie. Niejednokroteie wystawiana by
la Nasza ojczyzna na próby, lecz naród 
rosyjski ugruntowany w religji prawoslaw· 
nej, silny gorącą mil·ością oJczyzny i po· 
święcający się i oddany swoim Cesarzem, 
pokonywał próby i wychodzil z nich odno
.wiony i wzmconiony. Ciasne granice Rusi 
moskiewskiej rozszenyły się i Imperjum 
Rosyjskie stanęło obecnie w rzędzie pierw· 
szorzędnych mocarstw świata. 

W niezmiennej łączności z ukochanym 
narodem Naszym, ufamy, że i na przy• 
szlość poprowadzimy Cesa=-stwo drog~ po
kojowego układu życia narodowego. Obej· 
mując wzrokiem miniotle trzechsetlecie, 
My widzimy na cał~j ich rozc!ągłości wiel· 
kie czyny lepszych synów Rosji, eie ucz~
dzących dla niej ani wysiłków, ani mienia, 
ani życia własnt!go. 

Niech świętobliwa pamięć o nieb 
p"zetrwa na zawsze w kronikach ziemi 
rodzinnej. I w t,ym dniu uroczystym ogól
nanarodowego obchodu trzechsetlecia Pa· 
nowania Domu Remanowych miło Nam z 
dziękczynnym rozrzewnieniem zwrócić uwa
gę Naszą na zasługi wobec Rosji praco• 
wników Jej Cesarzów i wszystkich Ich 
wiernych poddanych. 

Wielkie są zasługi świętobliwych i pa· 
sterzy cerkwi prawosławnej, którzy oświe· 
cili Ruś światłem prawdziwej wiary i 
wsławili ją czy.iami cnoty) miłości cbrze
ścija1i.skiej. 

Zacna szlachta rosyjska krwią swoJą, 
przypieczętowała oddanie się Ojczyźnie i w 
pracach nad uetrojem Pa1istwa dawala 
niezmiennie wysoki przykład odwagi c:-ywil· 
nej, szczególnie w pamiętnej chwili uwol· 
nienia włościan od pańszczyzny. W aureoli 
sławy i wielkości występuje obraz wojo
wnika rosyjskiego, obrońry Wiary, Tronu i 
Ojczyzny. 

Nieograniczone Inęt'!two i niezachwia· 
ne oddanie się swojemu obowiązkowi, 
1 1 rze;ętego mifością eh rześcijańską, wojska 
rosyjsk.iego obroniło Rottję od najścia nie· 
przyjaciół i obecnie ;duży z.a mocną tarczę 
dla niej od wrogich nap-adów. 

Wiole moze>łnęj i z&enej pracy polo· 
żono około ustroju Państwa i przez wi~r
nyeh Nam pracowników, bez różnicy etanu 
i połoienia. W clziedzinie n:tnki, literatury 
4
, sztuki wybitni Rosjanie zdobyli sobje ho~ 

norowe imię, a pnce ich, przyJrowajflce 
do 1iebie uw<&gfj aałego śmta, znalazły 
wysoką ocenę nietylko w ojazyznie Naszej, 
lecz i hen za jej granicami. 

Na pokojowym polu gospodarki rolnej, 
handlu i przemysłu wysunęli się ludzie 
rosyjscy wytrwałej pracy i szerokiej inicja
tywy, tworzący łą.Cznemi wysiłkami gospo
darczą potęgę Rosji, 

Niezmierzone i niezliczone -są zasługi 
wobec Rosji dziesiątków miljonów jej rol· 
ników, których cierpieniem i pracą two· 
rzy l!lię przemysł rolny i mnożą się pod· 
stawowe źródła bogactwa narodovvego. 
Wdzięcznie wspominai1\c wszystkich pra
cowników dla dobra Rosji, wzywamy oba· 
cnie, na rubieży czwartego stulecia Pano• 
wania Domu Romanowych wszystkich wier
nych poddanych Naszych, aby zanieśli 
łącznie z Nami modlitwę przed Tron Naj
wyższego za spokój ukoronowanych przod
ków · Naszych i tych wszystkich, komu 
ojczyzna Nasza zawdzięc,;a swoją potęgę i 
1iłę. Bogobojna pamięć o czynach zmar· 
łych niech będllie testamentem dla nastę· 
pujących pokoleń i niech zjednotzy u stóp 
Tronu Naszego wszystkich wiernych pod
danych dla nowych prac i czynów na 
sławę i pomyślność Roeji. 

Pragnąc godnie upamiętnić niniejszy 
dzień uroczysty i uwiecznić go w pamięci 
narodu, uznaliśmy ~a dobre obdarzyć ła.· 
skami poddanych Na!i.zych, o czem rozka
zaliśmy w ukazie do senatu rzą,dzącego' 
danym dzisiaj, oznajmić całemu naro
dowi. 

Oby nie zubożało błogosławieństwo Bo
że na Nas i drogich poddanych Naszych 
zesłane. Oby wzmocnił i w>.ławił Wszech
władny Pan ziemię rosyjską i oby użyczył 
Nam siły wysoko i mocno trzymać chwa
lebny sztandu Ot}czyzny. 

Dan w St. Petersburgu, w dniu dwu
dziestego pieł·wszego lutego (st. st.) mku 
od Narodzenia Chrystusa P11na tysiąc dzie· 
więćset trzynastego, Panowania Naszego 
dziewiętnastego. 

Na oryginale własną Jego Cesarskiej 
Mości ręką podpisano: 

MIKOŁAJ. 

Telegramy, 
(Telegramy ag. Wat z dnia 5 marca). 

Katastrofa. 
BERLIN. - Z Helgolandu telegrafują: 

Torpedowiec niemiecki „s. 178", powraca
jąc z nocnych ćwicteń w pobliżu Helgo· 
landu, zeti.:hnął się z krążownikiem opan
cerzonym "Yorck". Torpedowiec zatonął. 
z pomiędzy 83 luQzi załogi kilku zaledwie 
uratowanych. Krążownik nieuszkodzony. 

Stanowisko Serbji. 
WIEDEN. - Do „Zeit" donoszą ze 

Skutari, ie Serbja okazuje skłonność do 
zbliżenia się ku A.uatrji. 

Posiłki serbskie, przeznaczone dla po· 
parcia czarnogórców, obiegajacyeh Skutari; 

_ wysłane zosta.i:y koleją do Salonik, gdzie 
zostanl:Ji wsadzone na greckie okręły tran· 
sportowe i wysłane drogą morilką do portu 
Durazzo. 

Sojusżnicy biją si41! 
SALONIKI. - W okolicy Seresu przy

szło do krwawego starcfa pomiędzy gre• 
kami i bułgaramI. Po obydwu atronach 
są zabici i ranni. Przyczyna zajścia nie· 
mana. Obu.stroune śled.ztwo zostalo wdro· 
żone. 

Pośrednictwo mocarstw• 

KOLONJA. Jak się zdaje, nota zbioi:o• 
wa mocarstw doznała chłodnego, choć w ie.
sadzie dość przyjaznego przyjęcia u królestw 

· związkowych. Skutkiem tego przestrzega pół· 
urządowa • Kllelnisrhe Ztg." w swej korespon• 
dencji berlińskiej aby z tego powodu nie wy• 
ciągać zbyt daleko idl\cych wniosków. Pań· 
stwa bałkańskie chwilowo porozumiewają si~ 
jeszcze mi~dzy sobą, aby na mocy tego poro· 
znmienia udzielić mocarstwom staMwczej od
powiedzi. Wówczas dopiero nadejść może 
chwila stanowcza, a by przystąpi-O do określa· 
nia warunków pokoj il, już na zasad:i:ie pe
wnych danych. Pośrednictwo zostałoby oczy
wiście bardzo utruduionem na razie, gdyby 
królestwa bałkański-P, w odpowiedzi na not~ 
zbiorową mocarstw, okrttśliły warunki pokoju 
w spo~ób zbyt stanowczy i ostry, zmuszający 
mocar3twa do trzymania się linji wytkniętej 
już zgóry. Tylko na drodze wzajemnych u· 
stępstw akcja pośrednicząca miałaby widoki 
faktycznego powodzenia. 

Śmierć lotnika. 
LONDYN-Angielski lotnik Geofry 

spadł z~ swego aeroplanu i poniósł śmierć 
na miejscu. 

fil'r. -~4. 

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy specjalna „Gazety 

„ &.ódzkiej") 
O odszkodowanie. 

SOFJ.A. Rząsy państw balkańskich 

nie przyjmą propozycji pokojowej mocarstw 

w formie zaproponowanej. 

Państwa bałkańskie zażą-daj!ł wyJaś· 
nień co do staoowiska, jakie mocarstwa 

zajmują w<>bec odszkodowania wojennego. 

wysp Egejskich i wschodnich granie Buł· 

garji. 

Przyj41cie pośrednictwa. 

BIAŁOGROD. Propozycję pośredniczą 

mocarstw przyj~to tu z pewnem zadowole· 
niem, jednakże koła miarodajne oświadcza• 

ją, że jeśli Skutari nie będzie wł.ącaone do 

Czarnogórza, to niema mowy o zawarciu 

pokoju. Walki będą, w takim razie trwały 

nawet gdyby si~ toczyły rokowania poko· 
jowe. 

Oblężenie Adrjanopola. 
SOFJA-Pierścień oblęzniezy Adrjano

pola został już zupełnie zamknięty. Na 
dzień 1 marca planowB:.::y był szturm, jed· 
nakże 11tan~ły temu na prze!!~kodzłe śniegi 
i mrozy. 

Przez trzy dni szalała straazna śnie· 

tyca, śnieg mieja-cami leży na 2 metry 
wysoko. 50 żołnierz} zmarło z zimn11; 20 
żołnierzom musiano amputować poodmra· 

żane członki. 

Krytyczna sytuacja w T~rcji. 

KONSTANTYNOPOL. Sytnaoj:i tuiej-

1za jest bardzo krytyezl\a, niż była dotych· 
czas i przypomina nieco nastroje, jakie pa.no. 
wały przed napadam młodoturków nll'l Kia· 

mila paszy. 
Forma zawiadomienia urzędowego e wy• 

kryciu spisku, każe przypuszczać, ~e rząd 

pragnie ukryć pewne poważniejsze fakty. 
Puypnszczajt\, ~e fuktyczni spiskowcy -nie zo
stali aresztowani, p1mieważ stoi za niem 

c~ęść armji. Onegdaj spiskowcy zrabowali 

tajne dokumenty młodotureckie. Paauje ob\\• 

rzenie na młodoturków, że chelł oddać Adi;.ła• 

nopol, aby uniknąć płacenia o-dszkcdowania 

wojenne. 

Jal..ą rol~ odgrywa w tem wszystkiem 

Enwer bej, dotychczas niewiadomo, pewnem 
jest tylko, że opuścił on Gallipoli i znajduje 

1ię obecnie w Si\n Stefano. 
Zawarcie pokoju uwMają tu za niemo• 

tli wa. 

Ostr.ii:eliwanie traaport•wców. 

KONSTANTYNOPOL. Krąfowni-k tu„ 

recki „Hamidje", który zawinął . do poriu 
.Aoros, napotkał bm na 24 transport-0wee, 

aaj~te przewożeniem wojsk serbskich na 

pomoc czarnogóroom do Simtari. Krąż'OW• 

nik ostrzeli wal transportowce i zatopił zi 

nich trzy. Załogi i żołnierzy nie udało się wy.' 

ratować. 
Przećiw miljardowemu podatkowi. 

MONACHJUM. Prasa c~ntrowa i socjali· 

styczna wypowiadają się przeciwko pooatko• 

wi jednorazowemu. Organ centrowy • Bairit• 

ter Kurjer• pisze. ze 5 lat pokoju kosztuje 

więcej, niż kosztowałaby wojna. W pruskim 

Berlinie pojawiają się myśli, które stan owil\ 

podłoie dla idei soejalistycznych. 
Katastrofa morska. 

BERLIN. Ogłoszono tu urzędownie 1i• 
s~ę ofiar z torpedowca „S 173•. ZginQło o-

gółem 70 marynarzy. Na liście znaJ<!Ujfł •it 
8 Il\\ZWiska polskie. 

-o-

z ostatniej chwili. 
Dziś w południe, przed rozpo„ 

częciem uroczystości Jubileuszowych 
w naszem mieście, na Rynku Targo
wym został odczytany Najwyższy 
Manifest. 

Szczegóły uroczystości podamy 
w numerze jutrzejszym. 

Z powodu nawału matetja-łu bież!łcege 

dzisiejszy foljeton sportowy umieszczony 

b~dzie w numerze aobotnim. 
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Rozmaitości 
„.Bo nie moqła pójść do klasztoru. 

Wróciwszy pevi nego razu z prze
chadzki, na której podiiwiał najaowsze 
kapelusze damskie, 11iadł przy stole i na
rysował karykaturę najmodniejuego kape· 
lusza. Było to coś nadz-wyczajnego, tak 
„karykaturalnego•, ie aam artysta zaćząl 
się śmiać głośno. Usłyszała to żon2, znaj· 
dują,ca się w sąsiednim pokoju i weszła, 
aby zobaczyć, z czego się mąż śmieje. 

pytań? C:&yż nie uświadamiacie sobie, że 
moglibyście o godzinę wcześniej wyjść z 
teatru, gdybyście sztuki mej wyi!łuchali w 
milczeniu i wstrzymali się ok1askami do za
padni11cia kurlyny? Czyż naprawdę myśli· 
cie, że przedstawienie, przerywane ciągle· 
mi oklaskami, jakk~lwiek byłyby one po
chlebne dla autora i wykonawców, staje 
Bi'2 przez to lepsze? 

other Manii" który z więcej krewkich wi
dzów, otrzymawszy ową odezwę przy wej·· 
iciu do teatru, po przecżytaniu jej, powst~ł , 
z mi<:1jeca i zwracaj11c się do publiczności, 
rzekł: Wiedeń, 1 marca. 

W niewielkiem mieszkaniu przy Erd
bergetrasse mieszkał;!od azeregu lat urzęd· 
Dik bankowy Adolf Rimler wraz z żoną i 
16-letnią córk& Adolfiną. Rodzina żyła we 
względnym dostatku, spokojnie i byłaby 
zupełnie szczęśliwa, gdyby nie usposobienie 
i zamiary córki, Adolfina, pod wpływem 
lektury i bezpośredniego wpływu jednej 
ze swych koleżanek, powzięła zamiar wstą
piłrnia do klasztoru, wbrew woli swych 
rodziców, którzy wszelkiemi i!iłami sprze
ciwiali się temu postanowieniu córki. 

- Proszę o głos. Otrzymaliśmy tu· 
wszyscy od autora list otwarty, krytyku
jący nasze postępowanie. Zaznaczyć wobec 
niego muszę swe stanowisko. 

- Narysł>wałem nowy fason kape• 
?usza - wyjaśnił artysta. i pokazał żonie 
swój utwór. - Cóż, podoba ci się? 

- Wiesz, że bardzo mi się podoba -
usłyszał odpowiedź. - Przecież to najcu
downiejszy kapelusz ze wszystkich, jakie 
kiedykolwiek widziałam! I dziwię się, że 
marnujesz czas na rysowanie karykatur, 
skoro umiesz tworzyć tak piękne rzeczy. 
Idę zaraz do magazynu i każę sobie zro· 
bić kapelusz według tego rysunku. I tak 
zrobiła. 

Chciejcie 11ię zastanowić, że naturalny 
bieg akcji przez to się urywa i wasza 
własna przyjemność się zmniejsza, gdy pu
bliczność upiera się pr:&y tern, aby hałaśli
wemi robjawami wesołości brać udział w 
akcji i to w taki sposób, że zmusza do 
milczenia aktorow. Czyż nigdy nie przyszło 
wam na myśl, że w każdej dobrej komedji 
śmiech i płacz graniczą ze sobą i że musi 
być rzeczą . nader przykrą dla aktorki lub 
aktora, gdy ich z aute1mgestji pQwnego na
stroju wytrąca śmiech pnblicznoiłci w miej
scu, w którem go zupełnie nie oczekiwali? 

Wolność każdego ~gentlemana• nie 
meże być naruszona. Jeśli p. Shawowi ' 
wolno jest robić dowcipy, mnie wolno 
śmiać Bię z nich w sposób, jaki mi się po
doba. Dlntego u .vagi autora uważam za łli. 
niewłaściwe. 

Naprężenią między rodzicami z tego 
powodu a córką trwało już dłuższy cza 
i w ostatnich tygodniach przyjęło nawe 
wcale astrą formę, ZMła$ZCZ8, gdy ojciec 
aby córce „wybić 4 z głowy „niepotrzebna 
myśli" począł ją oprowadzać po balach i 
zabawach, a nadto i w domn urządził 
kilka przyjęć, na które pozapraszał wy· 
łącznie młodych ludzi. 

Publiczność przemówienie przyjęła o· 
klaskami. Dzienniki oświadczyły, żę odezwa 
Shawa w każdym razie cel swój osiągnęła. 

Po jej ogłosi.eniu znacznie się jeszcze 
zwiększyła frekwencja w Kingeway-The· 
a ter.„ 

Córka, podrafoiona tern postępowa
niem, poraz ostatni zwróciła się onegdaj 
do rodziców z prośbą o zezwolenie na 
wstąpienie do klasztoru, a gdy z miejsca 
otrzymała odmowną odpowiedź, wpadła w 
rozpacz, pod której wpływem postanowiła 
odebrać sobie życie. 

Fakt ten, zupełnie zreszl!Ji autentyczny 
sam mówi za siebie tak, że wszelki ko
mentarz zbyteczny. 

ltie dawajcie brawa. 

W Ringsway-Theater w Londynie gra
ją obecn\e z wielkiem powodzeni11m nową 
komedję Bernarda ~hawa „John Bulls 
otber fa1ano". Sztuka jest pono wesoła i 
barczo dowcipna. Publiaznaść tok akcji 
przerywa częsterni wybuchami śmiechu. To 
jej rozbawienie wywołało zgorszenie u au
tora, który wydal obecnie odezwę do pu
bliczności, szeroko omł1.wian11i w dzienni· 
kach angielskich, a rozdawaną bezpłatnie 
widzom teatru Kingsway. 

I jeszcze kilka pytań. Czy niezauwa
żyliście, że nadmierny śmiech i nieposkro
mioaa wesołość wywołuje zmęczenie, i te 
na drugi dzień rano doznajecie uczucia nie
smaku, żeście się śmiali bez racjonalnego 
powodu, przez aałe trzy godziny? 

I morgów źiemi pszennej włościańskiej 
z zabudowaniami gospodarczemi i 
ogrodem owocowym we wsi 

Będziecież u" ażali mnie za niewdzię
cznego, gdy się wam otwarcie przyznam, 
że bardzo mnie będzie cieszyło, gdy po za
padu i~ciu kurtyny okażecie jaknajwyższe 
objawy swego zadowolenia, te natomiast 
nie może mi być przyjemn~, gdy psujecie 
mi pomysły komedji wkraczaniem w jej 
akcję? 

Małe Kiełminy 
gm. Dobra pomiędzy Zgierzem a Strykowem do 
sprzedania Z?raz. Bliższe wiadomości u Franci
szka Basińskiego, domy familijne poznańskie
go, Ogrodowa 2~, sień 10 rn. 14, od 6 wieczorem. 

W wykonaniu tego planu napisała 
dziewczyna wczoraj list pożegnalny do ro
dziców i przyjaciółki, poczem wypiła znacz· 
niejszą dozę Jssolu. 

Wyszła z druku zajmująca po
wieść h. Dick~nsa pod tyt, 

N a szczęście rodzice dosyć wcześnie 
zauważyli zamach samobójczy córki, tak, 
iż zawezwane pogotowie ratunkowe zdo· 
łało ją jeszcze przywrócić do względnej 
przytomności. Czy się ją uda utrzymać 
przy życiu - niewiadomo jeszc2e na razie. 

„Szanowni panowie i szanowne panie 
rozpoczyna Bernhard Shaw swe memento
nebraliście przyzwyczajenia, wielce dla 
mnie zaszczytuego, oklaskiwania moich 
sztuk. Zmuszacie~niejednllkrotnie wykonaw
ców, aby przy końcu każdego zdania czy
nili pauzę, aż się wasz śmiech uspckoi, a 
oklaski umilkną. 

I jeszcze jedna uwaga. zwłaszcza pod 
adresem pt1ń, Czy nie zastanowiłyticie Bifjj 
nad tern, że bardzo pięknie wygląda twa· 
rzyczka, na której maluje BH~ dyakretnie 
ożywienie i zadowolenie, a. okropnie, gdy 
ją wykrzywia śmiech konwulsyjny, nie po
hamowany w twym wyrazie? Uśmiech, pię
kne moje entuzjastld, nie:wywołuje hałasu. 
Proszę o tern pamiętać? 

„MiłoU i IOŚW~rnnie" 
Cena 20 kop. 

Czego nic można ośmiesz:rc'l 
Że nie m.izystko w świecie da się 

othlie3zyć, przekonał się dowodnie pewien 
ghśny karykatnrzn:ta francuski. 

Nie mogę powiedzieć, abym za tę oka
zywaną mi życzliwość nie odczuwał wdzię· 
czności; czy wolno mi jednak :i:idać kilka 

Ta oryginalna wodezwa" Shawa do 
publiczności nie pozostała bez odpowiedzi. 
Na któremś pzedstawieniu .John l'ulls 

Nabywać można w Admi
nistracji 11 Gazety Łódzkiej" 

Przejazd Nr, 1. 
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t;..~ ~~~~~~S!'.:~~9e;:~~~~~~~~~S~~~~~ ~ ~iedziele, 9 marca o godz. 3 po. po!udniu, w j~\dalui fabryki 'i KRAWIEC MĘZKI, DAMSKI i DZIECIĘCY 't"'~ Poznansk1~go, Ogr;dowa Nr. 1s, od„będz1e się 

~ M. Liss Główna 34 }ł Zebrame Ogolne członkow Tow. „Nasz Dach", 
t{ f . • l1ll-S-l }ł nu którem bę<lą przyjmowane i zaległo środkii 
ł\ Poleca ub10ry gotowe: }ł Porządek dzienlly następujący: 1) Sprawozdanie Zarządu z 
~~ Przyjmuje zamówienia z własnego i powierzonego materjału. Jf dz-iała1ności Tow. 2) Sprawozdanie komisji rewizyjnej. 3) Wnios-
:..i.r,~~~~~~-,::-~~~~~~ ~-1' ki zarżądu, 4) Wnioski członków i 5) Wybory Zarz~du i komisji 

411P4P•'""""_.....r.-p_<..P4P'4P_..,.. ..... _..:;a; •••• ~ ...... ..,. rewizyjnej. Sądzimy, ie na zebranie p1·zybędą wszyscy członkowie, 
którym leży na s~rcu roswój „Naszego Dachu". 

W razie nieprzybyeia dostatecznej liczby członków, o g. 4 po 
poł. w tym zrirządu lokalu odbędlie się drugie zebranie ogólne, które 
będzie prawomocne, bez ;vzględu na liczbę członków obecnych. 

1098-2-1 Zarząd. 

'ł SSM --WARSZAWSKA 
KONKURENCJA 

4~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~~~~ 

ff Z k l 00 lł t arys esmo og 1. ~ , " 
t( (Zebrał i streścił M. WIELKOPOL.A.NIN.) )ł 
~ TWORZENIE się ŚWIATA I UKtAD .SYSTEMU ~ 

Zielona 5. ŁOD·Z Zielona 5. 
Cennik: Przysłowie mówi: Kto kopiejki 

nie szaurije, ten szeląga nie wart 
Dlatego kupujcie obuwie tylko 
w znanym mllgi;izynie obuwia 
Warszawska Konkurencja, Zie
lona 5. Tam zawsze można do
stać najtrwalsze i najwynkwit
niejsze fasony obnwia po ce-

Buty z cholewami lakierowane ~b. 8.-
• • • szagrynowe • 7.-

"' PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘC STARO- "' t ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW ~ Kamasze męskie lakierowane • 5.25 
gernzowe • 5.-

• chromowe • 4.75 
• • hamburskie 4.2.) 

~ ~: •. •· NOWSZYCH. ·· .• .• „ 
ł( WYKLAD POPULARNY. WYKtAD POPULARNY. „ 

Damskie buciki lakierowane 5.-

nach niżej podanych: 
gernzowe • 4.50 
chromowe • 4.-
hamburskie „ 3.50 

• 

Ws2elkie obstalunki i reperacje wykonywują się sta!l'annie 

M -- Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej" )ł 
ł' po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ~ 
·ł\ nr 
~, ....................... ~ 1110-8-1 i po cenach przystępnych. 

A~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~C!
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~ . 
~ ZARZĄD ·s AV·· o Y'' ~ a~ ~ kawiarni hotelu 9' · · f i.i\ 
a . • 
; zawiadamia, że w dniu 10 lutego r. b. otworzył własny dział en I.i~ 

~" wurobów cukieP.Bniczvch · ~~~ qj Jil m J!J t· 
m p Y ciast, tortów, baumkuchenów, cultrów i t. ·p~ '-~ 
~1~ , 
~~ • Dział ten prowadlony jest pod kierunkiem wybitnych specjalistów, tak że zado- ~~ 
"' CD wala najwybredniejsze gusta. ' '-~ ! li Cukiernia dostarcza wszelkiego rodzaju ciast, tortów, cukrów, Jodów, baurnku- i.ł~ 
''' .,g chenów i t. d. na wesela, zabawy i zebrania po cenach umiarkowanych. Iii~ \tf ; Zamówienia przyjmuje się telefonicznie. · · 
T ~ ~ 
\ł1 ~ Telefony ]{g 12-72, 12-74 i 30-73. J!\. 
·~ ~~ 
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e es 
ma nań wielka okalial 

po zlikwidowanej fabryce piękne materja
ły na suknie i bluzki bajecznie tanio. 
Piołrkew-ska l\lr. 128 m. 13, 

Baczność! 
Ostrzegamy, że prawdziwą .Skórę angiel
ską" można dostać tylko: Piotrkew• 

ska .Kl! 128 m. 13. 
Ubranie można nosić 5 lat, łok. od 40 k. 

plusz 75.-Tzmże gotowe spodnie. 
eeeeeee~~ee€€€eeee€eee 

• racown1a 
SUK§Ełł 

oraz k.ostjumów 
daanskich 

I. i (. f al~ow~ki[~ 
awrot Be 

;·~P=E"iF E K :r--r;; 
uznany przez najpoważniejszych che· 
rników jako nieszkodliwy i najlepszy 
środek do prania bielizny. Żądać 
wszędzie. Paczka 16 kop.. Za
stępcy we wszystkich miastach po· 
szukiwani. skład: Karola 26 
33-52-2 Łódź, W. KNAPSKI. 

A. W. fi~RUH~W 
pomocnik adw. przys. 

Wid.zewska 78 m. 9. 
Telefon 10-87. 

988-24-5 

Ogloszenia drobne. 
Chłopiec pi~mienny potrzebny de 

posyłek. Piotrkowska. 116 m. 3 od · 
11-12 i 6-7. 1000-1 

Do sprzedania 2 magle Benedyk-
ta n 32. 1005-2-1 

Mamka poszukuje obowiązku. Ozur
kowska. ~ 26 w Zgierzu. 999-1 

Przybłąkał się pies buldog, żółty. 
Pabjanice, ul. Taska dom Milnw· 

skiego Skoczylas. 1008-1 

Rutynowany buchalter poszuku.· 
je posady w biurze, lub podob. in· 

stytucji. Wymagania skromne. Ła
skawe ofnty w Administracji Gazety 
Łódzkiej pod "Energiczny". _______________________ ,_..,,_. 

Szkoła 4·klasowa żeńska, 2-kla
sowa męzka i zakład freblowski 

z kursami dla freblanek Karola Wei· 
gelta, Nawrot 12. Telefon 24 05 84;) 

Wprawnego inkasenta. z kaucją po· 
szukuje stowarzyszenie. Zgłosić 

się Piotrkowska 56 m. 26 od 5 do G 
po poł. 1010-2-1 

Zawiadomienie otworzyłem skład 
różnych skl~powy<'h urządzeń no· 

wych i używanych, oraz tzyldów po 
tanich cenach. A Kirszner. I'Jódż ul. 
W schodnia ]Qi 4. 1006-3-1 

Zawiadon1ienie. Zakł•d szyldowo 
malarski poleca różne gotowe szyl· 

dy, przyjmuje również obśtalunki, 
które wykonywa starannie._ szybko i 
t'1nio. I. Ickowicz, Łódź, Wolborska. 
:Nr. 5. 1007-3-1 

Zaginął mały biały pies szpic z 
żółtą planuli na grzbiecie i uchu. 

Zwrócie za wynagrodzeniem do stró· 
ża. Piotrkowska JW 88. 1003-3-1 

Zaginęła karta od paszportu na 
imię Tomasza Rutkowskiego, wy

daną z fabryki Liske i Kajlich, u), 
:Piotrkowska li'!! 218. 



6. ·.oAZETA tODZKA•-6 marca 1913 r. Nr. 54. 
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1„ ftąd DIOD!am: ,,J (f 0UUI l y giliHUfi j·~ieb~,~1::;~t~:t~~f ;~~:::~!~;::.11• I 
~ Dyrekcja S. Śliwiński. Najlepszy sextet muzyczny. Uwaga: Codziennie przedstawienia dla młodzieży od 4-5 po poł. ~ 
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Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

Dlf"" 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), ""911 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 -- 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr B DONCHIN P<;>nie~ziałe~, wtorek, środa, czwartek od 9 - .10 rano. 

• · N1edz1ela, piątek, soł:ota od 1 - 2 po południu. 
Choroby nosa uszu i aa dła Dr C BLUM P~niedziałek, wt?rek! środa, czwartek od 1-2. pp. ' „ r • • Piątek, sobota, medz1ela od 9 - 10 rano. co 

<D 

Analizy krwi, w~dzielin!I moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop·i-

1 Okulista Dr. Hugo Goldhlatt 
l(LINIKA CHORÓB OCZU 

OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 

Ał.IDRZEJA .Ni 4. Telef. 9·10. 
od 12-1 i od 5-7 wiect. 

755-156-5 ' 

Dr. L PRYBULSKI 
Ulica Południowa M 2. 

Telefon Jfi 13-59. 
ChorobJ Hórne, włosów, we• 
nerrczne, moczop.łciowe i nie• 

mocr płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

BATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmnje od 8-1 r. i od 4 - 8 pp~ 

panie od ó- 6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 152·6 
ES~~ElEEEEeee91999~999:l 

Dr. L. Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

SJphilis, skórne, wener1czne 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-BATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 ra110 i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4- 5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

e~~eseeEeeEeeeeeeE~Eeeeee 

~r. H. litmanowitl 
Choroby dróg moczowych (nerek, pę

cherza, cewki). 
Krótka Nr. 12, telef. 18·61. 

Od g. 8-10 i 5-71/ 2• 

~9&e~~~~~~:.es~~s~~~~999 

~r. i. i1nittkin~ 
Średnia .N2 2. 

Specjalista chorób skprnych i wene
rycznych (kosmetyka~lekarska. twarzy 

i włosów). 
Przyjmuje od 9-2, od 4 i pół do 9 w. 

1048 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i specjalista 

chorób kobiecych. 
Przyjmuje do 11-ej rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po połud.n. Poi'udni?"'.'r'I. 23 
Tel: 16-85. 

Dr. Sonenherg 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 

ul. Cegielniana 14 
od 11-1 i 5-71/2• 

65~12-14 

eeeeeeeeeeeee$eeeeeEeeeee 

Dr. Karol Blum 
Specjalista chorób gardła, nosa, 
uszu i zboćzeń mowy (jakanie, 
seplenienie i t. d.) podług.metody 

Prof. Gutzmanna z Berlina, 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 

Piotrkowska 165 (róg św. Anny 
Telefon la. 52. 

9&SSS~S~~~~9~~~~~~S~SS$~ 

~r. Ir~. fiol~en~ern 
Nawrot 38, tel, 20·10 

akuszerja, choroby wewnętrzne 
od 9 i pół ! an > i 5-7 po poł. 
eeEeee;E:em.~31li)~€eee~~ssee€E 

- Dr. ABRUTlta 
Krótka ~. telef. 23-78. 

Specjalsta chorob wenerycznych, 
skórnych moczopłciowych. 

Gabinet Roentgenowski tiwia• 
tło·lezniczJ 

Godziny przyjęć od 12-2 i od 6-8 
wiecz.; dla. Pań od 5--6 p. p. W nie

dziele od 10-1. 

~la punbo~IatYlh lhornh 
lru łynarska 15. 

Redaktor i wydawca; Jan Grad~~ 

RZEŻ~CZKA 
(Tryper) 

.Jeżeli Pan leczył siq 
bezskntecznie zastrzyki· 
waniami, iry g11 ej ami, 
przypiekaniem i t. p.-je
żeli próbował Pan na
próżno różnych środków 
wewnętrznych i zupeł
nie zwątpił już o możli
wości wyleczenia się z: 
tej nporczywej choroby, 
natenczas polecamy Pa
nu kapsułki KUBENOL, 
które zyskaty już sobie 
bardzo wielkie uznanie. 
Najbardziej zaniedbane i 
zast;;.rznłe, jakoteż naj
cięższe formy rzeżączki 
(trypra), oraz jej kompli
kacje i następstwa, lecz~ 
się radykalnie za pomo
cą kapsułek KUGENOL. 
zarówno u mężczyzn jak 
i kobiet. Kapsutki KU· 
BEl\OL uleczą Pana 
niezawodnie. bez wzglę
du na to, jak długo cho
roba już trwa, o czem 
świadczą odezwy leka
rzy-specjalistów oraz na
sza wieloletnia. praktyka. 
Cena 1 pudełka .Rb. 2.25 
Wysyłka z l zaliczeniem. 
Skład główny: St.-Pe· 
tersurg, Sktad Medycz
no - Fa.rmaceutyczn. To
warzystwa, Artyleryj
ska Nr. 2, Oddział N. 042 

Sprzedaż we wszzstkich 
aptekach i składach ap
tecznych. 

Ostr2?ożenie. Wo
bec wielkiej skuteczno
ści leczniczej kapsułek 
KUBIEHOL Meclyczno
Farmacoutycznego To
warzystwa oraz ich nad
zwyczajnej wziętości 
zjawiły się od nijakiego 
czasu naśladownictwa 
tego preparatu, wskutek 
c:r.ego zaopatrujemy obe
cnie każde nasze pudeł
ko powyżej mnieszczou" 
marka" fabryczną. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~~W Salwal~ 1.ł~ \f 7 
~ • w 
'.~. ~,· i.K Dzielna .M 4'. ·; Telefon N2 14-99. \fi 
'.'•"-. FILJE1 Spacerowa NQ 13. \·a~ 
'-WJ Zgierska N2 7. " 
1.ł\ Główna NQ 51. \ł/ 
l.ł~ Piotrkowska NQ 76. \łl 
I.~ Pio .rkowska N2 306 (Górny Rynek). ~~ 
'.''"-. Zawiadamia, że cennik nasion na sezon bieża,cy opuścił' praslj f tii:I~ 
'-tJ wysyła si~ ka.ż:lemu franco. N a.siona warzyw i kwiatów na.jśwież- '" 
/.,. a:1ych zbio1·ów. C ulki i flance do wiosennego sadzenia. w do ~fi 
/.ł\ 8orowych odmianach. ~f/ 
Ił\ Z szacunkiem W. Salwa. \łJ 
~ Ceny nizkie. Ceny nizkie• .,J) 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~~~9s~~~~~~~~9~~s99s~~~~ee~eeeeeeeEe~~~~~~~~~ 
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8/ Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łod%i ~ w m ! M. Cieślak, Piotrkowska N2 88. ffi 
W Zawiadamiam ninie.1'szem Sz. KliJ"entel„. że otworzyłllm oddzia.ł ~ 
~' ~ '" W chemicz:nej pralni i przyjmuję wszelką garderobę męską i damską, a W 
w także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny i9 
QI wchodzllce po cenach. bardzo przystępnych. ID 
W ~ szacunkiem li) 
il} IW c· , I k m ~J 11:„ 1es a ~ 
~~ t-:>l-104-18 Pictrkowska OB, w podwórzu. ~ 

~ss~s~~s~9se~~s~~9~~~9~9~e~~99~~~ss~9~~~s~&~~~~~~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSl<A~~ 
" Elektryczna Fabryka Cukrów )ł 
ł( Na2redzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- }ł 
ł( mysłowej w Łodzi ~ 

t1 T • o_,Łorz~=!~!a ~o4~·k a ~ 
v~oleca swe wyborowe wyroby codziennie śwle.te. 705,-00-8 -:fi 

'~······················ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~l'~~·7:'J/P.7~:;~~~::1F~~~~~~~~~~:'J/P~. 

f.tr POLECA SIĘ ~ 
~~ UWADZE Szanownej Publiczności ŚWIĘTA ~F '-')!! N a nadchodzl\CG ~ ,~, 
l.ł~ Wielkanocne \ł/ 

I.•\ • ~ "' l.ł\ .!! - Per:fumerja t[ \tl 
l.ł\ ; hurtowo i detalicznie "O'l \fi 
~.~\. &. Piotrkowska 115. Tel. 21-79. ~·2'. .:•~ 
I.i~ IL Wielki Wyb6r perfum krajowych i zagranicznych!:! W 
~.'ł\.. O od 10 kop. do 10 rub. flakon. 11 ~ ''~ 
'-ł)ll "a Wody kwiatov~e. Wody kolońsf<ie. ;"~ ''' 
l.ł~ o Mydła toaletowe. g-g- \łł 
I.~ ,... Pudry i różne kos mety ki, 11_ ~ \fi 
l.ł~ 'J. Wielki wybór śmigusówek. ·• ~ \t1 
l.ł~ E Uwaga: Od 1 marca do 1 czerwca b. 't'., kupujący a:i \fi 
t•\ u mnie towaru za i rb., otrzymuje ład1~y podarunek. ~/ 
(ł~ Z szacu!lk1em D. Markus. ..f:I,, 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
·~~ ........ ~ ....... ,.~~~~~ ...... ~ę'-'~~~""~~~~·7' 

Odznaczona złotym medalem na wystawie w Rostowie 

WARSZAWSKA SZKOŁA KROJU i SZYCIA 

Apołonji Kopydłowskiej · ~~ 
dyplomowanej uczenicy paryskiej akademji kroju. Wydaje pa· 
tenty i dyplomy z prawami zakładania pracowni, szkół. Nauka. 
gruntowna i prędka. prowadzona dwoma systemami; uczenice na
bieraj:; wprawy i gustu przy pracowni sukien, Nauka mierzenia, 
pasowania i modelowani ;i. Kurs wieczorny po cenach zni~onych; 
w kompletach połown ceny. Nauka kroju teoretyczna IO rb. Za
pis uczenie w każdym czasie. Sprzedaż form papierowych, żurnali 
i manekinów Przyjmuje się :.;uknie i kostjumy do krajania i pasowania 

Łódź, ul. Pio1rkowsko 115. fiUa: Bołutv, ul. Zgierska Sł. 
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~ Wszechświ!ł.towej n (P LY N) l;delik.atnia skórę. 
I sławy '' ~ leczy radykalnie i 
~ 'Jsuwn. wągry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 

Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 
Przedst!ł.wiciel JózeI Grossman, Warszn.wa, Złota 16, tel. 184-00. Próbny 
flakon wy:>..'l'ła i:rię l'J otrzymnn iu rb. 2,2f> k. z prze1y:tk~-można markami. 

W tłoczni Ja.ua Grodka, W~~ew1b lli 106a 




